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Tradycje Wielkanocne Wielkanoc za granicą 
Wielkanoc. Jedne z 

najważniejszych 

świąt w naszej kulturze, nie­
odzownie związane z trady­
cją, obrzędami i obyczajami. 
Te ostatnie są bowiem dzie­
dzictwem, o które nal eży 

dbać i pie l ęgnować j e . 
O tych, jakże ważnych ele­
mentach Świąt Wielkanoc­
nych z całą pewnością nie 
zapomniały zespoły folklory­
styczne biorące udział w 
przeglądzie pt." Wielkanoc w 
tradycji", jaki miał miejsce 
w Lipnie k/Leszna. Wśród 

licznych grup przybyłych na 
spotkanie, nasz region zapre­
zentowany był przez Wisie­
loków z Szymanowa i Go­
łaszyniaków z Gołaszyna. 

Występujący pod kierun­
kiem Grażyny Konopki -
Wisielocy przedstawili ludo­
wy zwyczaj "palenia żuru", 
upamiętniający wspaniałe 

tradycje naszych okolic . 
Obrzęd palenia żuru po­

legał na tym, że w Wielki 
Czwartek zbierała się cała 

wieś, by spalić spożywany 
Dokończenie str. 1 O 

Jutrosin. Dwoje miesz­
kańców Jutrosina będzie mia­
ło okazję spędzić tegoroczne 
Św i ę t a Wielkanocne we 
Francji . 21 kwietnia br. wy­
jeżdżają do malowniczej 
miejscowości Potigny, poło­

żonej w departamencie Ca­
lvados w regionie Normandii 
północnej. Jutrosin już od 

• kilku lat jest zaprzyjaźniony 
z tamtejszą gminą, dzięki 
czemu mogą być organizo­
wane tego typu wyjazdy. 
Wzajemna współpraca ma 
bardzo szeroki zakres. Obej-
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muje ona wymianę doświad­
czeń w różnych dziedzinach, 
a przede wszystkim, szkol­
nictwie. 

Każdego roku odbywają 
się wzajemne odwiedziny. 
Również i w tym od 4 do 11 
czerwca, dzieci z gminy Ju­
trosin będą przebywać we 
Francji. W lipcu natomiast 
rodziny francuskie przyjadą 
do Polski. Tego typu wymia­
ny stały się już tradycją. 
Dzięki współpracy z gminą 
Potigny możliwe stały się 

Dokończen ie str 1 O 

Dzieci 
wyrodnych 
rodziców 

Wiosna już zawitała 
do starego parku 

otaczającego zabytkowy pa­
łacyk w Łaszczynie. Kwitną 

zawilce, starsze dziewczęta 
robią z nich bukiet. Grażyna 
Kośmider - dyrektor Pogoto­
wia Opiekuńczego - jest przy 
huśtawkach; otoczona ma­
luszkami, które właśnie wró­
ciły z przedszkola. 

- Pani dylektol, niech 

I 
mnie pani pohuśta - woła 
jedna z dziewczynek. Pani 
Grażyna sadza sobie na ko­
lanach pięcioletniego Paweł­

ka i opowiada: 
- Chłopiec pochodzi z 

okolic Nowego Tomyśla. 
Wychowywał się w rodzinie 
nałogowych alkoholików, 
którzy się w ogóle nim nie 
zajmowali. Przez pięć lat, 
przez całe swoje życie prze­
bywał wyłącznie w jednym 
pokoju, w kojcu pod nieczyn­
nym telewizorem. Dziecko 
prawie nie umie chodzić. 
Kiedy go wyprowadzamy na 
spacer, bada teren, uczy się 
chodzić po trawie, po nierów­
nościach. Jego rodzice do­
prowadzili już do śmierci jed­
no swoje dziecko - ośmiolet­

ni braciszek Pawełka umarł w 
zeszłym roku. 

Pawełkowi również gro­
ziła śmierć, na szczęście w 
porę został uratowany. Kie­
dy trafił do Łaszczyna nie 
potrafił w ogóle jeść, nie 
przyjmował nawet ciepłego 
picia. Wszystko wskazuje na 
to, że przez cały czas był kar­
miony jedynie zimnym mle­
kiem. Wygląda na dwa latka, 
jest bardzo zaniedbany. Do­
piero niedawno udało się go 
,,doczyścić". Miał odparzo-

Dokończenie str 10 
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Radni poparli zarząd Fot. T. Janis 

Sesja absolutoryjna 
Bojanowo. W miniony 

piątek, 14 kwietnia po raz 
kolejny obradowali radni. 
Niewątpliwie głównym i 
najbardziej uroczystym ak­
centem sesji było jednogło­
śne przyjęcie uchwały o 
udzieleniu absolutorium Za­
rządowi Miasta i Gminy 
Bojanowo. Burmistrz, Józef 
Zuter jako przedstawiciel 
Zarządu został obdarowany 
przez radnych i wszystkich 
zebranych oklaskami oraz 
kwiatami, a następnie po­
dziękował współpracowni­

kom, radnym, sołtysom i 
przewodniczącym Zarzą­

dów Osiedli za współdziała­
nie w zarządzaniu miastem 
i gminą. Dziękował za 
wszystkie opinie zarówno te 
pozytywne jak i negatywne. 
-Kiedy coś kończymy, czu­
jemy pewien niedosyt. Po 
pewnym czasie dochodzi­
my do wniosków, że moż­
na było inaczej i lepiej. 
Tego typu rozważania rów­
nież uczą. Mam nadzieję, 
że nasza współpraca w tym 
roku również będzie owoc­
na - powiedział. 

Przewodniczący Rady 
Miejskiej, Adam Kołwa oraz 
burmistrz, JózefZuter doko­
nali sprawozdania z prac i 
działań podejmowanych w 
okresie międzysesyjnym. 
Wśród wielu poruszanych 
kwestii Burmistrz zwrócił 
także uwagę radnych na bul­
wersujący fakt samowolne­
go wycięcia znacznej ilości 
drzew w Gołaszynie, w 
związku z czym Zarząd po­
wołał komisję mającą na 
celu zbadanie szkód. 

Ponadto radni, 18 głosa­
mi przy 2 głosach wstrzymu­
jących się przyjęli uchwałę 

o wydzierżawieniu działki 
położonej na terenie Boja-

nowa pod budowę stacji ba­
zowej telefonii komórkowej 
PTK Centertel. 

W interpelacjach, wol­
nych głosach i wnioskach 
poruszano wiele spraw m.in. 
za pośrednictwem radnego 
Jerzego Bobkiewicza miesz­
kańcy ul. Norwida zasygna­
lizowali fakt zalewania ich 
posesji w czasie deszczów, i 
pytali o szansę wybudowa­
nia kanalizacji. Burmistrz 
zapewnił, iż wniosek ten bę­
dzie rozpatrzony ale ze 
względów finansowych nie 
wiadomo kiedy. Mieszkań­
cy z ul. Norwida postanowi­
li wziąć inicjatywę we wła­
sne ręce i wyrazili wolę wy­
kopania rowu, który tymcza­
sowo zlikwiduje ich pro­
blem. Na fakt zaprzestania 
robót przy remoncie na­
wierzchni boiska piłkarskie­
go na stadionie miejskim 
zwrócił uwagę radny Woj­
ciech Kościański. Burmistrz 
poinformował, że nie wyni­
ka to z niczyjej opieszałości 
lecz, z warunków atmosfe­
rycznych, które powodują 
podmokłość terenu i unie­
możliwiają podjęcie jakich­
kolwiek prac. Radny An­
drzej Jankowiak natomiast 
spytał o kryteria rozpatrywa­
nia wniosków o przesunię­
cie terminów płatności po­
datku rolnego. Zapewniono, 
że są one takie same dla 
wszystkich; zarówno dla rol­
ników posiadających małe 
areały jak i dla tych, którzy 
gospodarują na większych 
ilościach gruntów. 

Na zakończenie se­
sji Przewodniczący Zarządu 
Miasta i Gminy oraz Prze­
wodniczący Rady Miejskiej 
złożyli życzenia z okazji 
zbliżających się Świąt Wiel­
kanocnych. (MG) 

AKTUALNOŚCI 

Wykład o sektach 
W piątek 14 kwietnia ks. 

Paweł Maliński z Domini­
kańskiego Centrum Informa­
cji o Sektach i Zagrożeniach 
Duchowych we Wrocławiu 
próbował odpowiedzieć na 
pytanie :dlaczego ludzie od­
chodzą do sekt? Za najważ­
niejsze przyczyny uznał za­
burzone więzi z innymi i brak 
prawdziwego doświadczenia 
Boga w życiu codziennym, 
co może dotyczyć również 
ludzi chodzących regularnie 
do kościoła; dalej ks. Maliń­
ski wymieniał ciągłe do­
świadczanie zła w życiu i 
brak poczucia, że Bóg trosz­
czy się o nas, liczenie tylko 
na własne siły, prowadzące 
do wewnętrznej szarpaniny i 
frustracji. Do sekt przekonu­
ją też poszukiwanie przyjaź­
ni i wspólnoty wpisane w na­
turę każdego człowieka oraz 
obiecujące namowy znajo­
mych. 

Bohaterowi spo­
tkania chodziło o ukazanie 
mechanizmu działania sekt. 
Zjawisko to, będące wyzwa­
niem dla kościoła, nie powin­
no spotykać się z postawą 
nienawistną czy pogardliwą, 
ma natomiast prowadzić do 
refleksji: jak to się dzieje, że 
ludzie nie otrzymują w ko­
ściele katolickim tego, co 
oferują im sekty ? 

Zainteresowanym proble­
matyką oferowano książki 
dotyczące okultyzmu, magii 
i walki duchowej, szkodliwo­
ści Metody Silvy i podob­
nych, mających doskonalić 
ludzki umysł. (JS) 

Szansa 
dla rolników 

Rawicz.13 kwietnia 
przedstawiciele Wielkopol­
skiej Giełdy Rolno-Ogrodni­
czej S.A. prezentowali swo­
ją działalność w rawickim 
starostwie. W spotkaniu 
udział wzięli reprezentanci 
gmin, grup producentów wa­
rzyw z Bojanowa oraz Pako­
sławia, jak również indywi­
dualni rolnicy, producenci 
warzyw. Omówiono ogólne 
warunki współpracy, proce­
durę organizacyjną i logi­
styczno - magazynową. Rol­
nicy dowiedzieli się, jakie 
warzywa uprawiać, by liczyć 
na ich zbyt za pośrednictwem 
tego rynku. 

Spotkanie było wstępnym 
etapem współpracy, kolej­
nym będą organizowane 
przez WGRO SA szkolenia 
rolników indywidualnych i 
innych podmiotów gospodar­
czych. Informacje o zapo­
trzebowaniu w zakresie szko­
leń będą dostarczone w naj­
bliższym czasie gminom. (JS) 
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Narada sołtysów 
Rawicz. Stan dróg, abo­

namenty telefoniczne śmie­
ci - t_o gł_ówne proble~y, któ­
rymi zaJmowano się na piąt­
kowej naradzie w ratuszu. 
Prowadził ją sołtys Iźbic 
Mieczysław Ptaszyński. Bur~ 
mistrz Tadeusz Pawłowski 
poinformował o staraniach 
urzędu o środki z funduszu 
dotyczącego terenów wiej­
skich i miejskich do 7 tys. 
mieszkańców. Miałyby być 
one przeznaczone na sieci 
kanalizacyjne w Szymanowie 
i Sierakowie oraz budowę 
kolektora sanitarno - desz­
czowego w Sarnówce i dro­
gę Kąty-Folwark-Rawicz. 
Co do tego ostatniego projek­
tu gotowa jest pełna doku­
mentacja, zagwarantowany 
udział własny mieszkańców 
(który jest warunkiem uzy­
skania środków i w przypad­
ku drogi, wynosi 10% kosz­
tów inwestycji). Można więc 
praktycznie przystąpić do 
przetargu i realizacji. Sołtysi 
Dębna Polskiego i Zylic na­
rzekali na zły stan dróg w ich 
sołectwach, wspominano o 
warunkach bieżącego utrzy­
mania dróg polnych. 

Ważnym punktem obrad 

była kwestia opłat za abona­
ment telefonów należących 
do sołtysów. Ustalono, że od 
maja lub czerwca wejdzie 
projekt zryczałtowanej mie­
sięcznej diety dla sołtysów, 
której część będzie pokrywa­
ła koszty rozmów służbo­
wych i będzie ona mieścić się 
w granicach tegoż abona­
mentu. Wiele osób miało 
wątpliwości co do sposobu i 
trybu przeprowadzania kol­
czykowania bydła - w tej 
sprawie obiecano pisemne 
wyjaśnienia dla każdego so­
łectwa. Omawiano też trud­
l}Y problem śmieci. Antoni 
Sliwiński z Wydaw zapyty­
wał o te z cmentarza, na co 
odpowiedź była j ednoznacz­
na: jeśli ktoś zdeklaruje, że 
są to śmieci z jego sołectwa, 
będą przyjmowane na wysy­
pisko nieodpłatnie . 

Ustalono, że kolejno w 
poszczególnych parafiach 
będą zamawiane msze w in­
tencji szybkiego powrotu do 
zdrowia burmistrza Jerzego 
Zelka. Pierwsza odbędzie 
się 19 kwietnia w kościele św. 
Andrzeja Boboli o godz. 
18.30. 

(JS) 

Potrójna feta 
15 kwietnia rawicki Cech 

Rzemiosł Różnych obchodził 
Święto Rzemiosła Polskiego, 
Dzień Seniora i rocznicę 
uchwalenia pamiętnej Konsty­
tucji 3 Maja. Grono gości two­
rzyli m. in. Jan Pawlak z Izby 
Rzemieślniczej w Poznaniu, 
przedstawiciele władz powiato­
wych i gminnych. Zgodnie ze 
swoimi tradycjami rzemieślni­
cy rozpoczęli uroczystość mszą 
świętą, odprawioną w kościele 
farnym. Następnie wraz z pocz­
tami sztandarowymi przema­
szerowali pod pomnik Niezna­
nego Żołnierza, gdzie złożyli 
wiązanki kwiatów, po czym 
udali się do świetlicy Domu 
Rzemiosła na spotkanie kole­
żeńskie . Uczczono chwilą ciszy 
pamięć zmarłych członków ce­
chu. 

- Regres, zaczynający się 
w 1989 r., utrwala przedłuża­
jące się wyczekiwanie na 
uchwalenie ustawy o samo­
rządzie gospodarczym - mó­
w ił starszy cechu, Konrad 

Przemarsz z kościoła pod pomnik 

Miśkowiak . - Rzemiosła po­
dejmują działania stwarzają­
ce warunki i perspektywy 
rozwoju, w naszej ofercie po­
jawiły się nowe, aktualne 
dziedziny jak marketing i 
promocja, różnego rodzaju 
szkolenia, doradztwo prawno 
- podatkowe, doradztwo per­
sonalne, pomoc w tworzeniu 
przez rzemieślników nowych 
miejsc pracy dla bezrobot­
nych. 

Starszy cechu odczytał listy 
gratulacyjne m.in . od Zarządu 
Miasta i Gminy Rawicz. Ob­
chody święta cechu zakończył 
występ zespołu dziecięcego 
"Florentynki". 

Cech rawicki zrzesza obec­
nie 204 zakłady rzemieślnicze, 
w których szkoli się 620 
uczniów w 49 zawodach, a za­
trudnienie znajduje 830 pra­
cowników. Prowadzi działal ­
ność oświatowo - wychowaw­
czą, organizuje imprezy oko­
licznościowe. 

(JS) 

Fol. M. Rybacki 
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Zbiórka Bractwa Kurkowego i Młodzieżowej Drużyny Strzeleckiej przed 
rozpoczęciem strzelania. Fot. M.Rybacki 

Dobry początek 
Rawicz. W ubiegłą sobo­

tę Bractwo Kurkowe rozpo­
częło sezon strzelecki. Przed 
południem odbyły się zawo­
dy powszechne pod patrona­
tem Leszczyńskiego Okręgo­
wego Związku Strzelectwa, 
rozgrywane obowiązkowo 
dwa razy w roku. Z karabin­
ku sportowego najlepiej 
strzelali Marek Balcerek, 
Maciej Osiński i Henryk Ry­
kert, z pistoletu Waldemar 
Łoza, Piotr Tyl , Piotr Kindra­
siuk; za obie kategorie łącz­
nie puchary zdobyli M. Bal­
cerek, P. Tyl i H. Rykert. O 
godzinie 16.00 na właściwym 
otwarciu sezonu konkurencja 
polegała na pięciokrotnym 
strzelaniu do tarczy odwrot­
nej. W pierwszej kolejności 
popisywali się młodzieżow­
cy. Puchar Marszałka Brac­
twa Kurkowego zdobył Ma-

ciej Pernak, statuetki Wybo­
rowe go Strzelca Tomasz 
Szwarc i Michał Sucho liński . 
Następnie do zawodów sta­
nęło trzydziestu braci. Naj­
celniej strzelał Eugeniusz Ba­
naszkiewicz, zdobywając 33 
punkty na 50 możliwych. 
Drugie miejsce zdobył Le­
szek Wojciechowski z 30 
punktami, trzecie Andrzej 
Samol, który uzyskał 28 
punktów. Zwycięzcy zostali 
nagrodzeni uściskami dłoni 
marszałka i pucharami. 

Atmosfera imprezy była 
wręcz przyjacielska, zresztą 
Komendant BK w Rawiczu, 
Roman Rybacki podkreślił, 
że chodzi braciom przede 
wszystkim o zabawę, spotka­
nie towarzyskie, strzelanie 
zaś odbywa się jakby przy 
okazji. 

(JS) 

Oświatowe 

pertraktacje 
Bojanowo. 11 kwietnia 

br. burmistrzJózefZuter, bur­
mistrz Jutrosina, Zbigniew 
Koszarek i wójt Pakosławia, 
Kazimierz Chudy uczestni­
czyli w rozmowach z Kura­
torem Oświaty. Spotkanie 
odbyło się w Lesznie, w za­
miejscowym Oddziale Urzę­
du Wojewódzkiego. Rozmo­
wy dotyczyły kwestii finan­
sowych subwencji oświato­
wej, a w szczególności kon­
sekwencji wdrażania Karty 
Nauczyciela. - Sytuacja nie 
jest korzystna dla nas z 
uwagi na to, że Minister­
stwo Edukacji stoi na sta­
nowisku, że pieniądze na 
wdrażanie Karty Nauczy­
ciela są ujęte już w tej sub-

wencji, którą mamy. Dla 
Bojanowa jest to o tyle nie­
korzystna sytuacja, że na­
sza subwencja wynosi do­
kładnie 100% subwencji 
ubiegłorocznej, czyli nie ma 
nic więcej, a przy jej przy­
znawaniu nie wzięto pod 
uwagę inflacji oraz zeszło­
rocznych, obligatoryjnych 
podwyżek płac nauczycieli. 
- powiedział burmistrz Boja­
nowa. 

Ponadto rawickie gminy 
ciągle czekają na rozpatrze­
nie złożonych wniosków do­
tyczących dofinansowania 
inwestycji oświatowych . 

Pewnym jest jednak, że ftm­
duszy na ten cel jest mniej niż 
w roku 1999. (MG) 

r 

AKTUALNOSCI 

Posiedzenie 
w OSP 

Pakosław. 14 kwietnia 
obradował Zarząd OSP w 
naszej gminie. Oprócz omó­
wienia Dni Ochrony Pożaro­
wej, które trwać będą od 1 do 
6 maja br., rozmawiano rów­
nież nt. udziału naszej jed­
nostki w jubileuszu strażac­
kim w Rawiczu. Oficjalne 
jego obchody będą miały 
miejsce w rawickiej parafii 
farnej pod przewodnictwem 
ks.bpa Zdzisława Fortunia­
ka. (DW) 

Wielkanocny 
konkurs 
zakończony 

Jutrosin. 17 kwietnia br. 
zakończył się konkurs pn. 
"Wielkanocne tradycje" zor­
ganizowany przez IllleJscowy 
dom kultury. Sponsorem na­
gród był Bank Spółdzielczy 
w Jutrosinie. Rozstrzygnięcie 
konkursu odbędzie się 27 
kwietnia br. o godz. 15.00 w 
sali domu kultury. Nadesłane 
prace można oglądać w po­
mieszczeniach placówki. 

(SK) 

Kiermasz 
w szkole 

Pakosław. W niedzielę, 
30 kwietnia w miejscowej 
szkole podstawowej odbę­
dzie się kiermasz książek 
oraz promocja zdrowej żyw­
ności, którą przygotują 

uczniowie kl.VI. Na popołu­
dnie zaplanowano atrakcyjne 
występy połączone z pokaza­
mi powożenia bryczkami 
konnymi. Pokaz przygotuje 
sekcja powożenia, która roz­
poczyna sezon. (DW) 

Wkrótce 
kolejna sesja 

Rawicz. 26 kwietnia od­
będzie się sesja absolutoryj­
na Rady Miasta i Gminy. Po­
rządek obrad obejmuje 
uchwalenie statutów gminy, 
sołectw i osiedli, konkursu na 
stanowisko dyrektora SP nr 4 
i uznania lasów za ochronne. 

• Będzie również mowa o za­
c i ągn ię ci u pożyczek od 
WFOŚ i GW w Poznaniu na 
budowy kanalizacji w Samo­
w ie, w Sierakowie oraz 
oczyszczalni ścieków. (JS) 

19 kwietnia 2000 r. 
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Swiąteczna zbiórka darów 

Rawicz. W czwartek 13 
kwietnia br. Zespół Banku 
Żywności Caritas przy para­
fii farnej w Rawiczu, prze­
prowadził zbiórkę artykułów 
spożywczych na rzecz rodzin 
najuboższych. Zbiórkę prze­
prowadzono w sklepie "Polo­
Market", w Rynku, w godz. 
od 8.00 do 18.30. 

Większość osób robią­
cych zakupy do prowadzonej 
akcji podchodziło ze zrozu­
mieniem i aprobatą. Najczę­
ściej ofiarowywanymi arty­
kułami były: mąka, cukier, 
tłuszcze, czekolada, maka-

ron, słodycze . Wartość 
wszystkich ofiarowanych ar­
tykułów wyceniono na 
1.020 zł. 

Wszystkim ludziom do­
brej woli, którzy ofiarowali 
zakupione przez siebie arty­
kuły na rzecz ludzi najuboż­
szych oraz kierownictwu 
"Polo-Marketu" składamy 
serdeczne Bóg Zapłać. Żyw­
ność ta wydawana będzie 
wszystkim potrzebującym w 
Wielką Środę, 19 kwietnia br. 
Potrzebujący są wśród nas. 

ZESPÓŁ BANKU 
ŻYWNOŚCI w RAWICZU. 

Dotacyjne rozmowy 
Bojanowo. W ramach 

prac przygotowawczych do 
inwestycji, 1 O kwietnia br. 
burmistrz JózefZuter przeby­
wał w Poznaniu. W urzędzie 
Marszałkowskim rozmawiał 
z dyrektorem Departamentu 
Kultury Fizycznej i Turysty­
ki na temat dofinansowania 
budowy środowiskowej sali 
gimnastycznej , która powstać 
ma w bojanowskim gimna­
zjum. Wniosek w tej sprawie 
prawdopodobnie rozpatrzo­
ny zostanie już w maju br. 

Ponadto w siedzibie Pań­
stwowego Funduszu Rehabi­
litacji Osób Niepełnospraw-

nych burmistrz rozmawiał o 
dotacjach do budowy części 
rehabilitacyjnej w ramach II 
etapu modernizacji Pensjona­
tu dla osób starszych. 

W Agencji Własności 
Rolnej Skarbu Państwa bur­
mistrz Bojanowa pertrakto­
wał w sprawie ewentualnych 
partycypacji Agencji w kosz­
tach budowy bojanowskiej 
oczyszczalni ścieków oraz 
budowy kanalizacji do miej­
scowości , w których znajdu­
ją się osiedla-mieszkaniowe 
po byłych Państwowych Go­
spodarstwach Rolnych. 

(MG) 

Zloty ślub 
Pakosław. W spaniałe­

go i przepięknego dnia 
przed 50-laty odbył się w 
J?akosławskim kościele , 
slub państwa Józefy i 
Mieczysława Szyszków. 

Małżonkowie JJUnktu­
alnie o godz. 15° staneli 
na stopmach Kościoła, jak 
przed kilkudziesięcioma 
laty. 

W trakcie Mszy św. , 
która odbyła się specjal­
nie w intencji jubilatów, 
przypomnieli oni sobie 
tekst przysięgi małżeń­
skiej złożonej 50 lat temu. 
Jubileusz złotych godów 
dla Szyszków przygoto­
wał syn wraz z rodzmą. 

Jubilaci poznali się i 
mieszkają po dziś dzień w 
Golejewku. Wychowali 
jednego syna, który ma 
troje dzieci. Mieczysław 
Szyszka pracował w Stad-

Jubilaci w otoczeniu bliskich 

ninie Koni w Golejewku -
był długoletnim pracowni­
kiem tej stadniny, ma 76 
lat, jego żona Józefa, go­
spodyni zajmowała się do 
medawna domem, ma 73 
lata, teraz oboje odpoczy­
wają na zasłużonej emery­
turze. 

O godz. 16°0 w Restau­
racji w Pakoslawiu zebra­
ła się cała rodzina i goście 
zaproszeni na jubileusz 
złotych godów. Atmosfe­
ra była bardzo ożywiona, 
Szyszkowie wspominali 
wspólnie z bliskimi daw­
ne czasy, kiedy brali ślub. 
Wspomnieniom towarzy­
szył toast wzniesion y 
przez gości oraz śP.iew 
tradycyjnej pieśni '100 
lat" pod adresem złotych 
jubilatów. 

Dominika Wrzeszcz 

Fot. M. Rybacki 
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Spotkanie w ratuszu Fot. AOR 

"Gościnność" Rawicza 
Rawicz należy do tych 

miast, w których powstawa­
nie jakichkolwiek organiza­
cji, stowarzyszeń czy towa­
rzystw budzi waiele wątpli­
wości i nieufności. Stało się 
to tym bardziej oczywiste, 
gdy powstałe w ostatnich la­
tach na terenie powiatu ra­
wickiego Towarzystwo Pol­
sko-Niemieckie nie uzyskało 
akceptacji władz samorządo­
wych do zorganizowania 
kongresu Towarzystw Pol­
sko-Niemieckich i Niemiec­
ko-Polskich pt. "Europa nasz 
dom", w 2001 r. w Rawiczu. 

Pojednanie i współpraca 
polsko-niemiecka to podsta­
wowe cele kongresu. Jest on 
także doskonałą promocją i 
reklamą danego regionu. 
Kongresy corocznie organi­
zowane są w innych miastach 
Niemiec i Polski. Tego roku 
kongres zorganizowany zo­
stał w niemieckim miastecz­
ku - Bremen. 

Odmowna decyzja władz 
Rawicza do organizacji zjaz­
du w 200lr. spowodowała, 
że prezes Towarzystwa Pol­
sko-Niemieckiego, Zbigniew 
Dworak zwrócił się do władz 
samorządowych Leszna, z 
prośbą o możliwość zorgani­
zowania właśnie tam kongre­
su w 2001 r. Pomysł zyskał 
całkowitą aprobatę prezyden­
ta i władz Leszna. I właśnie 
wysunięcie tej kandydatury 
było powodem spotkania w 
środę w rawickim ratuszu. 
Spotkali się tam członkowie 
Zarządu Towarzystw Polsko­
Niemieckich i Niemiecko­
Polskich pt. "Europa nasz , 

dom" z prezesem Krajowe­
go Towarzystwa Polsko-Nie­
mieckiego, posłem na Sejm, 
Zbigniewem Lelarczykiem 
na czele. Oprócz zaproszo­
nych gości w spotkaniu 
udział wzięli członkowie To­
warzystwa, prezes Zbigniew 
Dworak, Karol Zawieja, spe­
cjalista ds. promocji UMiG w 
Rawiczu, przedstawiciele 
Starostwa Powiatowego oraz 
wiceprezes Krajowego 
Związku Towarzystw Pol­
sko-Niemieckich, Krystyna 
Pop. Spotkanie przebiegało 
w atmosferze przyjaźni i po­
jednania, i te były głównymi 
tematami rozmów. Zwrócono 
uwagę na małe zaangażowa­
nie się władz Rawicza w 
możliwość zorganizowania 
kongresu. 

- Przygotowując się do 
wyjazdu na kongres w Bre­
men jeszcze raz namawiam 
wszystkie władze samorzą­
dowe, aby zrozumiały, ze 
promocja i prezentacja 
swojego regionu na ze­
wnątrz jest podstawą do 
egzystencji w Unii Europej­
skiej - powiedział Zbigniew 
Dworak, prezes Towarzystwa 
Polsko-Niemieckiego. 

Przy okazji spotkania po­
dziękowano za możliwość 
promocji miasta Leszna, któ­
re w 2001 r. będzie gospoda­
rzem IO-tego jubileuszowe­
go kongresu. Spotkanie za­
kończyło się złożeniem kwia­
tów na cmentarzu pojednania 
w Rawiczu oraz na cmenta­
rzu poewangelickim w Dęb­
nie Polskim. 

(SK) 

Swięta tuż, tuż ••• 
Rawicz. 12 i 13 kwiet­

nia br. w Środowiskowym 
Domu Samopomocy odbył 
się Kiermasz Wielkanocny, 
na którym można było na­
być stroiki świąteczne oraz 
inne prace wykonane przez 
mieszkańców domu. Dużym 
zainteresowaniem cieszyły 
się obrazy ze skóry, kompo­
zycje z suszu egzotycznego, 
malowane odlewy gipsowe, 
pięknie haftowane obrazy i 
kalendarz z pracami miesz­
kańców na 2001 rok. Był to 

już drugi kiermasz ś~ią­
teczny organizowany w SDS 
( pierwszy miał miejsce w 
grudniu 1998r. ). 

-Organizowanie kier­
maszu daje możliwość po­
kazania szerokiej społecz­
ności lokalnej prac wyko­
nywanych w SDS, ukazuje 
zdolności i zamiłowania 
naszych mieszkańcó,w -
powiedziała kierownik SDS, 
Bożena Jóska. 

(MK) 

AKTUALNOŚCI 

Szkolenia ochotników 
Od marca do początku 

kwietnia Komenda Powiato­
wa Straży Pożarnej w Rawi­
czu prowadziła obowiązko­
we szkolenia doskonalące dla 
członków Ochotniczych Stra­
ży Pożarnych. Ich celem było 
przypomnienie strażakom 
ochotnikom wiedzy niezbęd­
nej do prowadzenia spraw­
nych i skutecznych działań 
ratowniczych i ratowniczo -
gaśniczych. Oprócz straża­
ków z KP w charakterze wy­
kładowców i instruktorów 
występowali również słucha­
cze Medycznego Studium 
Zawodowego w Rawiczu, 
którzy dzielili się swoją wie­
dzą z zakresu udzielania 
pierwszej pomocy przedme­
dycznej ofiarom wypadków 
drogowych i pożarów. W 
ćwiczeniach brało udział 
około stu strażaków, wzywa­
nych najczęściej do zdarzeń, 
z gmin Rawicz, Jutrosin, Pa­
kosław. Są to głównie jed­
nostki typu S - wyposażone 
w samochody. Takich jedno­
stek jest w powiecie rawic­
kim 25, z czego S funkcjonu­
je w ramach krajowego sys­
temu ratowniczo - gaśniczego. 

(JS) 

Profilaktyczne 
rozwiązania 

Pakosław. 14 kwietnia br. 
odbyło się posiedzenie 
Gminnej Komisji Profilakty­
ki i Rozwiązywania Proble­
mów Alkoholowych. Omó­
wiono zgubne skutki dla osób 
nadużywających alkoholu i 
funkcjonowanie w tym kon­
tekście świetlic środowisko­
wych w szkołach, a także 
mającej powstać świetlicy w 
pomieszczeniach GS-u, któ­
rej prowadzenie zapropono­
wano panu Robertowi Po­
nieckiemu - nauczycielowi z 
SP w Sowach. Oficjalne 
otwarcie świetlicy nastąpi w 
maJ u. 
. Z uwagi na zbliżające się 
Swięta świetlice środowisko­
we wspólnie z Komisją przy­
gotowały figurki gipsowe, 
które dzieci po przyozdobie­
niu ich w szkołach, zabiorą 
do domów na wielkanocny 
stół. (DW) 

sl\LeJ\f 

~1'vei 
63-900 Rawicz 

ul. Klasztorna 1 O 
{obok Apteki pod Niedźwiedziem) 

czynne od 10.oo do 17.oo 
soboto 10.oo do 13.oo 

tel. 0-605 292 303 
19 kwietnia 2000 r. 
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„EKO" - konkurencja 
Bojanowo. Od dłuższego 

już czasu mieszkańcy z za­
interesowaniem śledzili, jak 
zmienia się pawilon handlo­
wy przy ul.Dworcowej, któ­
ry wcześniej należał do 
Gminnej Spółdzielni, a ostat­
nio mieściła się tam hurtow­
nia artykułów budowlanych. 

Kiedy ruszyły prace bu­
dowlane (m.in. połączono 
dwa budynki w jedną całość), 
zaczęły się domysły i plotki 
- co to będzie? Mini-market 
czy może hurtownia? 

W końcu wszystko stało 
się jasne - w środę, 12 kwiet­
nia, nastąpiło otwarcie pierw­
szego w Bojanowie samoob­
sługowego sklepu spożyw­
czo-przemysłowego. Jego 
właścicielem jest Spółka z 
o.o. Glob Grupa EKO z 
Brzegu Dolnego. Bardzo 
ważne jest to, że znalazło w 
nim zatrudnienie 7 osób z 
gminy Bojanowo. 

Postaramy się, aby ceny 
były konkurencyjne - za­
pewnia współwłaściciel. W 
pierwszych dniach działalno-

Pierwszy sklep samoobsługowy 

ści placówki, sklep odwiedzi­
ło wielu klientów, przede 
wszystkim z ciekawości. 
Wydaje mi się, że np. cukier 
jest tu tańszy, niż gdzie in­
dziej - powiedziała pani Ire­
na D., jedna z pierwszych 
klientek. 

Jest wiele osób, które 
wręcz omija sklepy samoob­
sługowe, gdyż bardzo łatwo 
wydać w nich, zamiast plano­
wanych SO zł - jeszcze raz 
tyle, ale są też inni, którzy 
bardzo lubią zakupy w tego 
typu sklepach, dlatego do­
brze, że powstała taka pla­
cówka - teraz zamiast wy­
jeżdżać do Leszna lub Rawi­
cza, można zaoszczędzić 
czas i zrobić zakupy na miej­
scu. 

Niewątpliwie z powstania 
nowego obiektu handlowego 
zadowoleni są mieszkańcy 
Bojanowa, natomiast właści­
ciele sklepów spożywczych 
nie kryją swego niezadowo­
lenia i niepokoju o swoją 
przyszłość. 

(MS) 

Fot. T.Jarus 

Wiedza nagrodzona 
Pakosław. 11 kwietnia 

dwunastu uczniów ze szkoły 
podstawowej miało możli­
wość uczestniczyć w rejono­
wym konkursie gminnym pn. 
"Wiedza o Wielkopolsce". 
Pod kierunkiem Grzegorza 
Stójki uczniowie przygoto­
wywali się przez cały rok. 
Dwoje uczniów: Szymon 
Gospodarek i Karolina Woj­
tyczka z kl. VI zakwalifiko­
wali się do dalszych elimina-

cji na szczeblu wojewódz­
kim. Pozostali uczniowie zo­
stali wyróżnienie i nagrodze­
ni za uczestnictwo. 

Ze SP w Sowach do dal­
szych eliminacji przeszło tro­
je uczniów: Mateusz Naskręt, 
Maciej Maciejak i Monika 
Pawlak. 

10 maja w Lesznie będzie 
miała miejsce rozgrywka re­
jonowa. 

(DW) 

Młodzi instrumentaliści 
Miejska Górka. 16 

kwietnia br. o godzinie 
16.oo w siedzibie Klubu Se­
niora miejscowy ośrodek 
kultury zorganizował Prze­
gląd Młodych Instrumenta­
listów. Wzięło w nim udział 
16 wykonawców z gminy 
Miejska Górka grających na 

organach i gitarze. Oprócz 
uczestników przeglądu wy­
stąpili Mariusz Gembiak z 
M. Górki oraz uczniowie 
Szkoły Muzycznej z Leszna. 

Sponsorem imprezy był 
PKO BP Oddział w Rawi­
czu. 

(KB) 



Lidia Dawidziak z zespołem 

Zbawienie przez krzyż 
Miejska Górka. W 

Klasztorze oo. Franciszka­
nów na Goruszkach odbyło 
się_ widowisko słowno-mu­
zyczne zatytułowane „Zba­
wienie przyszło przez 
krzyż". Patronem imprezy 
był miejscowy ośrodek kul­
tury. Tematyka prezentowa­
nych utworów nawiązywała 
do męczeńskiej śmierci 

Chrystusa. Zbiór wierszy i 
pieśni, które przygotowane 
zostały przez Danutę_ Orze­
chowską z ośrodka kultury 
wykonała Lidia Dawidziak 
wraz z zespołem muzycznym 
w składzie: Mirosław Szy­
mankiewicz, Radosław 
Skopiński oraz Szymon 
Murlewski. 

(KB) 

Mikrofon dla każdego 
Rawicz. 14 kwietnia 

Gimnazjum nr II zorganizo­
wało konkurs recytatorski 
pt." Mikrofon dla każdego". 
Wzięło w nim udział 30 
uczniów, którzy samodzielnie 
przygotowywali interpreta­
cje. Nie było podziału na ka­
tegorie, ponieważ była to 
pierwsza impreza tego typu w 
szkole. Prezentowano wier­
sze, piosenki, jedna osoba 
wystąpiła w roli przewodni­
ka wycieczki po Rawiczu. 
Pierwsze miejsce ex aequo 
otrzymały: Małgorzata Cie­
liczko, Marta Hyżorek, Han­
na Zimoch, Malwina Olejnik 
oraz Anna Siporzyńska - za­
śpiewały one piosenkę_ 

Zespołu "2+ 1" pt. "Po­
maluj mój świat". Drugie 

miejsce przypadło w udziale 
Patrycji Nowak, a trzecie 
Annie Maćkowiak. Wyróż­
nienie otrzymał Rafał Antko­
wiak. W nagrodę_ za uczest­
nictwo uczniowie otrzymali 
pamiątkowe dyplomy. W ko­
misji zasiadło dwóch polo­
nistów - Bogumiła Popielas 
i Leszek Niedźwiedź oraz na­
uczycielka muzyki Jowita 
Augustyniak. 

- Nie mamy funduszy 
na upominki, ale żywimy 
nadzieję, że na końcu roku 
szkolnego laureaci otrzy­
mają książki. Konkurs 
wszedł w kalendarz szkol­
nych imprez kulturalnych 
II Gimnazjum - mówi pani 
Bogumiła. 

(AS, KSz) 

Z policyjnego raportu 
• Z 11 na 12 kwietnia br. 

włamano się_ do budynku ob­
sługi wagi przy cukrowni w 
Miejskiej Górce. Nieznany 
sprawca wyrwał płytkę_ alumi­
niową z konstrukcji ściany, ze 
środka zabrał urządzenie do 
programowania i identyfikacji 
danych, komputer, drukarkę, 
monitor i urządzenie podtrzy­
mujące zasilanie. Straty osza­
cowano na 10 450 zł. 

• We środę_ 12 kwietnia 
Komenda Powiatowa Policji 
w Rawiczu została powiado­
miona o kradzieży drewna 
dębowego z lasu należącego 
do Nadleśnictwa Karczma 
Borowa. Sprawców zatrzy­
mano, okazali się_ nimi 27-lat-

kowie z Tarchalina. Zabez­
pieczono 4 m3 dębiny warto­
ści 260 zł. 

• W sobotę_ po ósmej wie­
czorem 53-letni rawiczanin 
jadąc na rowerze w kierunku 
Szymanowa uległ poważne­
mu wypadkowi. Bez zacho­
wania należytych środków 
ostrożności wjechał nagle na 
prawy pas jezdni wprost pod 
koła nadjeżdżającego z prze­
ciwka forda. W wyniku tego 
rowerzysta doznał wieloodła­
mowe go złamania lewego 
podudzia, złamania miednicy 
i licznego złamania żeber po 
prawej stronie. Obecnie prze­
bywa w szpitalu w Rawiczu. 

(JS) 

AKTUALNOŚCI 

Sztandar 
dla Bractwa 

Jutrosin. 30 kwietnia b.r. 
Kurkowe Bractwo Strzelec­
kie w Jutrosinie obchodzi 
uroczystość poświęcenia 

sztandaru. Tego dnia spod 
Domu Kultury zaproszeni 
goście i Bractwa Kurkowe 
przemaszerują wraz z orkie­
strą do kościoła pod wezwa­
niem św. Elżbiety, gdzie od­
będzie się_ Msza św. i poświę­
cenie sztandaru. Po zakoń­
czeniu Mszy św. przemarsz 
pod pomnik Powstańców i 
złożenie wiązanki kwiatów. 
Następnie dalsza część uro­
czystości odbędzie się_ przy 
strzelnicy sportowej, gdzie 
rozpocznie się_ turniej strze­
lecki. Tradycyjnie odbędzie 
się_ strzelanie do Kura, jak 
również do Tarczy Sztanda­
rowej, Tarczy Charytatywnej 
oraz strzelanie do tarcz za­
padkowych. (SK) 

Juniorzy 
na start 

Rawicz. 13 kwietnia w 
II LO, odbyło się_ kolejne ze­
branie związane z przyszłym 
funkcjonowaniem Młodzie­
żowej Rady Miasta. Naspo­
tkaniu zatwierdzono osoby, 
które bę_dą wchodziły w skład 
miejskiej komisji wyborczej. 
Są to Maria Kośmider (SP 6), 
Paulina Olejnik (ZSZ) i Ka­
rol Zawieja ( UMiG Rawicz). 
W każdej szkole musi zostać 
wybrana komisja, która bę­
dzie nadzorowała wybory. 
Powinna ona składać się_ z 3 
do 6 osób. Wśród niej musi 
znaleźć się_jeden nauczyciel 
oraz specjalnie powołany 
przewodniczący. U stal ono 
termin kolejnego zebrania -
28 kwietnia w budynku ra­
wickiego gimnazjum. 
(AS,KSz) 

Kolejne 
zwycięstwo 

Bojanowo. Zawodnicy 
."Ruchu" rozegrali w ubiegłą 
niedzielę_ mecz wyjazdowy z 
"Wiewierzanką" Wiewierz. 
Po raz kolejny bojanowianie 
zwyciężyli, tym razem 5:1. 
Bramki zdobyli: Piotr Cheba 
(3), Tomasz Pawłowski (1), 
Michał Muszyński (l).(MG) 

19 kwietnia 2000 r. 
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Straż Pożarna ostrzega 

Więcej pożarów 
W statystykach Komendy 

Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Rawiczu 
od 1 stycznia do końca mar­
ca odnotowano o wiele wię­
cej zdarzeń wymagających 
interwencji, niż w analogicz­
nym okresie roku ubiegłego. 
Z 51 zdarzeń prawie połowa 
to pożary, przyczyną więk­
szości z nich było wypalanie 
traw i nieużytków. - W tym 
roku nie jest to wielki pro­
blem, ponieważ jest w mia­
rę mokro. Natomiast proce­
der ten jest niebezpieczny 
szczególnie dla lasów, gdy 
zapali się obszar znajdują­
cy się w pobliżu - powie­
dział Komendant Powiatowy 
PSP w Rawiczu, st. bryg. inż. 
Ireneusz Jankowski. Naj­
większy był pożar nieużyt­

ków przy ulicy Kadeckiej w 
Rawiczu, który objął po­
wierzchnię_ 4 ha, inne, okre­
ślane w statystykach jako 
małe, to pożary samochodów 
osobowych, stolami w Boja­
nowie, poddasza budynku 
mieszkalnego w Kawczu i 

obiektów inwentarskich w 
Góreczkach Wielkich i w 
Słupi Kapitulnej. 

Większość zdarzeń sta­
nowiąjednak tzw. zagrożenia 
miejscowe. - Jest to przede 
wszystkim usuwanie skut­
ków kolizji i wypadków 
drogowych, w tym również 
uwalnianie osób poszkodo­
wanych uwięzionych we 
wrakach pojazdów, biorą­
cych udział w zdarzeniach 
drogowych i udzielanie im 
pierwszej pomocy przed­
medycznej. Ich duża ilość 
spowodowana jest silnym 
natężeniem ruchu na 
dwóch głównych szlakach 
komunikacyjnych, przebie­
gających przez powiat ra­
wicki: na drodze nr 5 Wro­
cław - Poznań i drodze 324 
Zielona Góra - Kalisz. Ale 
zdarzeniem drogowym jest 
też plama olejowa na dro­
dze, która może spowodo­
wać kolejny wypadek - po­
wiedział nam rzecznik praso­
wy PSP w Rawiczu, asp. 
Krzysztof Skrzypczak. (JS) 

Godzina relaksu 
Bojanowo. W Bojanowie 

i Golinie Wielkiej prowadzo­

ne są zajęcia z aerobiku. Od­

bywają się_ one dwa razy w 

tygodniu - w Bojanowie w 

poniedziałki i czwartki, w 
auli Zespołu Szkół Rolni­

czych przy ul.Dworcowej, 
zaś w Golinie - we wtorki i 

piątki w Szkole Podstawo­

wej, w godz. od 19 do 20. 

- Na aerobik przycho­
dzą same panie, być może 
panowie są bardziej wy­
sportowani albo nieśmiali -
zastanawia się_ Luiza Mazu­

rek, instruktor. - Wiek nie 

Na aerobik przychodzą same panie 

ma znaczenia, byle były 
chęci i silna wola. Panuje tu 
rodzinna atmosfera. 
Oprócz zdobywania spraw­
ności fizycznej, spotkania 
są także okazją, do towa­
rzyskich rozmów, do odprę­
żenia psychicznego po cięż­
kim dniu. 

Tak więc można popra­

wić sobie zarówno kondycję_ 

fizyczną,jak i samopoczucie. 

Każda nowa twarz jest wita­

na z radością i sympatią, dla­

tego może warto skorzystać 

z tej oferty, zwłaszcza że na­

deszła wiosna. (MS) 

Fot. Małgorzata Sibilak 
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Dobrodziejstwa 
obowiązku szkolnego 
W każdym społeczeń­stwie najwięcej jest 

lekarzy i nauczycieli - jak 
mówi przysłowie. Z przewa­
gą dla lekarzy, myślę, ale i na 
szkole prawie każdy się zna 
i, co może ważniejsze, ma na 
jej temat swoje zdanie. Co 
jest zresztą wynikiem zupeł­
nie naturalnych uwarunko­
wań, albowiem wszyscy do­
rośli ludzie byli kiedyś 
uczniami, a zdecydowana 
większość z nich jest rodzi­
cielami, której to instytucji 
rodzicielskiej przypisuje się 
obowiązki uczenia swoich 
pociech skomplikowanej 
szkoły życia. 

Chyba nikt nie zaprzeczy, 
że tak właśnie było od za­
wsze: rodzice przekazywali 
całą swoją wiedzę dzieciom, 
a one bogatsze o nią posze­
rzali jej horyzonty w swoim 
życiu, by przekazać ją dalej 
następnym pokoleniom 
( oczywiście tempo zdobywa­
nia nowej wiedzy o świecie 
było właściwe poszczegól­
nym okresom rozwoju ludz­
kiego gatunku). Na pewnym 
etapie dziejów wytworzyły 
się skupiska ludzi-uczonych 
(np. w Starożytnej Grecji), 
którzy wiedzieli znacznie 
więcej od przeciętnych rodzi­
ców, a znowu ci, wiedzeni 
instynktem, posyłali do tych 
mędrców swoje dorastające 
pociechy, aby przyspieszyć 
ich przejście na wyższy po­
ziom wiedzy. W ten oto spo­
sób wiedza z powszechnej 
jęła stawać się elitarną, jaką 
w swej istocie jest po dzień 
dzisiejszy i chyba się nie po­
mylę jeśli powiem, że taką 
już pozostanie. 

Myślę, że pozostanie taką 
pomimo administracyjnych 
restrykcji w kierunku jej upo­
wszechnienia. Wszyscy prze­
cież pamiętamy z różnych 
etapów naszej edukacji wie­
le koleżanek i wielu kolegów, 

którym nauka "nie szła". 
Wszyscy również pamiętamy 
nieustanne ich poniżanie spo­
wodowane kłopotami z przy­
swojeniem teoretycznej wie­
dzy szkolnej. Na ilu z nich to 
ciągłe pozostawanie klaso­
wymi "nieukami" wywarło 
deprymujący wpływ na całe 
życie , tego nie wiem, ale 
wiem, że byli to ludzie czę­
sto wartościowi, upokarzani 
przymusem wykazywania się 
umiejętnościami, które były 
im zupełnie obce i niepo­
trzebne do rozwoju ich telen­
tów. A wszystko to dzięki 
przymusowi edukacyjnemu, 
który wkradł się jako "zdo­
bycz" ludzkości i zmusza 
wszystkich rodziców, pod 
sankcją administracyjną, do 
posyłania do szkół swych 
pociech aż po 18 rok życia (to 
jest ostatnia zdobycz lobby 
nauczycielskiego w Sejmie 
III RP)! "Pociechy" tedy 
muszą opanowywać wiedzę 

z fizyki, chemii, biologii, PO 
itp. Musząpoddawać się nie­
ustannym weryfikacjom ich 
osoby pod kątem umiejętno­
ści zapamiętywania tysięcy 
niepotrzebnych w życiu co­
dziennym rzeczy i jest im nie­
ustannie wpajana w podświa­
domość hierarchia wartości, 
wg której wykształcenie jest 
najważniejszą cechą każdego 
człowieka. 

A "naród" bierze to za 
dobrą monetę i pogania swo­
je latorośle do tej rywaliza­
cji, bo w tzw. życiu jakże czę­
sto ma swoje odzwierciedle­
nie wzorzec szkolny - prymat 
wykształcenia. Wykształce­
nia, a nie wiedzy ( czy umie­
jętności), a już na pewno nie 
mądrości. 

Tylko nie pytajcie mnie 
skąd tyle nerwic u młodego 
pokolenia, a często i schorzeń 
psychicznych. 

ZYGMUNT MUSIELAK 

Drugi bank w mieście 
Miejska Górka. W mar­

cu br. rozpoczęła działalność 
nowa Agencja PKO BP. W 
otwarciu placówki uczestni­
czyli m.in. przewodniczący 
Rady Powiatu Rawickiego -
Janusz Maćkowiak, bur­
mistrz Miejskiej Górki - Ste­
fan Jagiełka oraz przedstawi­
ciele rawickiego Oddziału 
PKO BP. Bank mieści się w 
Domu Handlowym przy Pl. 

700-lecia. Prowadzą go 
mieszkańcy M. Górki: Berna­
deta i Tadeusz Domanieccy. 
Należy wspomnieć, że jest to 
już druga tego typu placów­
ka w mieście, a 22 w powie­
cie rawickim. Rosnąca nie­
ustannie liczba agencji z pew­
nością ułatwi wszystkim 
klientom korzystanie z usług 
PKO BP. 

(KB) 

Pani Inn ina w otoczeniu swoich uczniów Fot. AOR 

Nasza pani Irmina 
"Jak mi stąd uciekniesz, 

to Ciebie zabiję !" - powie­
działam składając gratulacje 
koleżance Irminie, kiedy we 
wrześniu 1999 roku nadeszła 
wiadomość, że SP Szkarado­
wo - Koło Młodych Przyrod­
ników i Drużyna Harcerska 
"Wędrowne Ptaki" otrzymała 
wyróżnienie w konkursie"Gra 
w zielone"zorganizowanym 
przez Komendę Główną ZHP 
i uczestnicy konkursu są za­
proszeni do Warszawy. W od­
powiedzi na moją pogróżkę 
usłyszałam : "Pani Janeczko, 
no nie, nie ucieknę" po czym 
na moment zwilgotniały nam 
oczy i zaniosłyśmy się śmie­
chem. 

W każdym środowisku za­
wodowym można spotkać lu­
dzi wyjątkowych o wysokich 
kwalifikacjach ,dużej kulturze 
osobistej i interesującej oso­
bowości, bardzo urokliwych, 
ale nie zawsze przyjażnie 
ustosunkowanych i traktują­
cych swoją pracę tylko jako 
wypełnianie powierzonych 
obowiązków . 

Pani Irmina Gilicka Zalas, 
nauczycielka biologii SP w 
Szkaradowie, która w swojej 
pracy wykracza daleko poza 
zwykłe wypełnianie obowiąz­
ków, jest osobą wyjątkową, 
bardzo oddaną pracy z dzieć­
mi i młodzieżą.Zwykła ma­
wiać: "Zawód nauczyciela 
poczytuję jako najszczytniej­
sze powołanie, a nie tylko 
zwykłą pracę, bo przecież 
naszym najważniejszym ce­
lem jest harmonijne wycho­
wanie człowieka, w którym 
ściśle powiązane są takie 
wartości jak rozum,wola i 
serce." 

Pani magister ze względu 
na trudną sytuację rodzinną i 
zmianę miejsca zamieszkania 
zrezygnowała z pracy jako 
asystent na etacie naukowo -
dydaktycznym w Zakłaqzie 
Ekologii Roślin i Ochrony Sro­
dowiska Instytutu Biologii 
Środowiska UAM w Pozna-

19 kwietnia 2000 r. 

niu, ale nie zrezygnowała ze 
studiów doktoranckich i w 
1996 roku podjęła pracę w 
szkole w Szkaradowie. Po 
trzech latach pracy z dziećmi 
w podstawówce doszła do 
wniosku: 

"Praca w szkole pozwo­
liła mi na przezwyciężenie 
własnego egoizmu.Kiedyś 

starałam się ciągle poszerzyć 

tylko własną wiedzę. Moi 
uczniowie nauczyli mnie tak 
wnikać w prawdę o przyro­
dzie, aby to co jest w niej naj­
istotniejsze, stało się naj­
prostsze, a przez to najdo­
stępniejsze dla ich dziecię­
cych umysłów". 

Nauczycielka biologii kie­
ruje Kołem Młodych Przyrod­
ników.Dzieci corocznie wyko­
nują prace badawcze analizu­
jąc różne składniki otaczającej 
ich przyrody." Badaliśmy po­
wietrze,wody i roślinność w 
Szkaradowie i po przeanali­
zowaniu wyników opubliko­
waliśmy je w gazetach" Wia­
domości Jutrosińskie" i 
"Szkolne Echo" ". 

Opiekunce koła sprawia 
radość " ... wychwytywanie 
oryginalnych , twórczych po­
mysłów uczniów, ich cieka­
wość świata i chęć szerokie­
go i głębokiego patrzenia na 
świat".Panią Irminę Gilicką 
Zalas w pracy fascynuje " ... 
zbliżanie się do niedojrza­
łych jeszcze umysłów moich 
uczniów, aby być podporą 
ich pięknych, świeżych i ory­
ginalnych pomysłów i roz­
wiązań". 

Pani biolog sprawiła, że 
tradycyjnie już szkoła obcho­
dzi Dni Ochrony Przyrody i 
Dzień Ekologa. 

Zajęcia w tych dniach pro­
wadzone są według specjalne­
go scenariusza. Młodzi ekolo­
dzy zajmowali się już temata­
mi : "Z ekologią za pan brat" 
i "Problem śmieci". Przygo­
towali program słowno mu­
zyczny, urządzili wystawę 
"Las - zieloną świątynią przy-

rody", wykonali gazetkę pt. 
"Przyroda Ziemi Leszczyń­
skiej", założyli dwumiesięcz­
nik ekologiczny "Eko-Glos". 

Koło Młodych Przyrodni­
ków przystąpiło kilka razy do 
konkursów. Uczniowie pod 
kierunkiem opiekunki wyko­
nali kilka prac badawczych od­
nośnie problemu "Kto śmieci 
w lesie kolo Szkaradowa". 

Wykonali też "Mapę eko­
logiczną Szkaradowa i okoli­
cy" z odpowiednim komenta­
rzem i pracę tą wysłali na kon­
kurs Fruitteli. 

Podopieczni pani Irminy 
Gilickiej Zalas z IE Gimna­
zjum w Jutrosinie przystąpili 
do Wojewódzkiego Konkursu 
Przyrodniczego "Salamandra" 
i odnieśli też sukces. Zostali 
uczestnikami eliminacji woje­
wódzkich w Poznaniu. 

Koło Młodych Przyrodni­
ków w Szkaradowie nawiąza­
ło kontakt z : Polskim Towa­
rzystwem Przyjaciół Przyrody 
"SALAMANDRA", Polskim 
Towarzystwem Przyjaciół 
Przyrody "PRO NATURA" z 
Wrocławia i Fundacją Ekolo­
giczną Ziemi Legnickiej 
"ZIELONA AKCJA". 

Pani Irmina bardzo chętnie 
realizuje w szkole dodatkowe 
programy edukacyjne i sporzą­
dza sprawozdania z ich prze­
biegu. Już dwukrotnie zreali­
zowała " Program profilak­
tyki alkoholowej "Drugi Ele­
mentarz"" i " Program hi­
gie ny wieku dojrzewania 
"Czas pr-.lemian"". 

Pani Irmina, mieszkanka 
Golejewa , pisze też "Gawę­
dy Ekologiczne"do gazety 
"Pakosław i Okolice". Bierze 
również udział w pracach nad 
tworzeniem strategii zrówno­
ważonego rozwoju Gminy Pa­
kosław - opracowała stan 
obecny szaty roślinnej w gmi­
nie Pakosław i w zamyśle ma 
wytyczenie ścieżki ekologicz­
nej w lasach pakosławskich . 

JANINA NOWACKA 
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W Jędrzejczak przy pracy Fot. T Jarus 

,,Ramiona tego samego krzyża'' 
Włodzimierz J~jczak 

urodził się 26 czerwca 
1951 roku w Rawiczu. Jest 
absolwentem Wydziału Me­
chanicznego Politechniki 
Wrocławskiej. Zadebiutował 

na łamach " Gazety Poznań­
skiej "w 1984 r. Publikował 
swe utwory w licznych gaze­
tach (lokalnych i ogólnopol­
skich) i magazynach m.in. w 
" Poezji ", " Życiu Literac­
kim", "Radarze ", " Nurcie 
", " Problemach Oświaty i 
Wychowania"," Krakowie", 
"Przeglądzie Konińskim"," 

Gazecie Sieradzkiej ". Jego 
wiersze były także prezento­
wane w Radiu Zachód" 
(1998 r. w ramach Poetyckiej 
Książki Miesiąca. Jest laure­
atem kilkudziesięciu konkur­
sów literackich. 

Do tej pory wydał (nie li­
cząc almanachów i plonów 
pokonkursowych) tomik 
wierszy " Brak apetytu na 
czereśnie " (WDK Kalisz 
1988 r.). Jego wiersze były 
także prezentowane w Radiu 
Zachód ( 1998 r. ) w ramach 
Poetyckiej Książki Miesiąca. 

W ubr. ukazał się jego 
debiut prozatorski. Nagrodą 
za zdobycie pierwszego miej­
sca w Konkursie Literackim 
im. Stanisława Aukowskiego 
w Szczecinie było opubliko­
wanie przez Książnicę Po­
morską książki. Wygrał, więc 

w 1999 r. wydrukowano zbiór 
jego opowiadań pt. ,,Ramio­
na tego samego krzyża". 

Znaczenie tej książki 
może być odwrotnie propor­
cjonalne do jej niewielkiej 
objętości. Autor znany dotąd 

z poetyckich zapędów daje 
się poznać, tym razem, jako 
wnikliwy obserwator co­
dziennej egzystencji. Egzy­
stencji człowieka upokorzo­
nego. Każdy centymetr ra­
mion tytułowego krzyża na­
znaczony jest piętnem cier­
pienia bohaterów. Wątek tra­
giczny przewijający się w 
każdym z opowiadań, nada­
je poszczególnym postaciom 
cechy wspólne. Komik, Dra­
go, Zbyszek, Jarek, Wojtek 
stają się wspólnym mianow­
nikiem - multibohaterem, 
który nie potrafi poradzić so­
bie z otaczającą go rzeczywi­
stością. 

Dylemat człowieka "nie­
przystosowanego", odbiega­
jącego swym zachowaniem 
od powszechnie przyjętych 
nonn, najczęściej przy butel­
ce, z mocnym papierosem w 
zębach, jest w polskiej lite­
raturze znany i często był 
opisywany. Gdy dodać do 
jego przymiotkiów przewle­
kłe kłopoty z płcią odmien­
ną, jawi nam się niezwykle 
ponury wizerunek obywate­
la "nie z tego świata", odsą­
dzonego od czci i wiary wy­
rzutka, o którym polska lite­
ratura (poza nielicznymi wy­
jątkami) ostatnio jakby nie 
wspomina. 

"Ramiona tego samego 
krzyża" nie wypełniają po­
wstałej luki, lecz są jakby. 
zapowiedzią ze strony auto­
ra jak i znacznym uzupełnie­
niem tematu. Autor dostrze­
ga problem nieprzystosowa­
nia, widzi granicę przez któ­
rą bohater nie potrafi łagod-

nie przebrnąć. Pogodne życie 
rodzinne, które ma być od­
skocznią do "normalnego" 
życia, staje się "trampoliną" 
w egzystencjonalną pustkę a 
w konsekwencji w upodlenie. 
Kobiety z opowiadań Ję­
drzejczaka przedstawione 
fotograficznie, wyrwane z 
kontekstu, nie spełniają po­
kładanych w nich nadziei, nie 
żyją w wyalienowanym świe­
cie, nie wierzą w utopijną 
krainę wiecznej sprawiedli­
wości. Ucieczka od małżeń­
stwa skażonego przesądem 
mieszczańskim, gdzie, nie 
miłość i zrozumienie odgry­
wa decydującą rolę, ale solid­
ny biznes plan, kończy się 
nieszczęśliwie. Zbuntowany, 
nie godzący się na utratę nie­
zależności nie ma jednocze­
śnie pomysłu na nowe życie 
oparte na własnej recepcie. 
Nie walczy, wydaje się być 
pogodzony z losem, wpada w 
otchłań własnych słabości. 

Nie dane mu jest przekroczyć 
granicy przystosowania. 

Włodzimierz Jędrzejczak 

w niezwykle plastyczny spo­
sób objawia nam prawdę o 
rozdwojonej osobowości. 
Widzi rzeczy, których zwykle 
nie dostrzegamy lub dostrzec 
nie chcemy. Nie oglądamy się 
przecież za przegranym czło­
wiekiem w świecie, gdzie 
sukces jest startem i metą, 
gdzie "porwanie się" naspo­
łeczną porażkę nie znajduje 
racji bytu. Gratulujemy uda­
nego debiutu i prosimy o na­
stępne książki. 

TOMASZ KLEMCZAK 

19 kwietnia 2000 r. 

Konkurs recytatorski 
Bojanowo. 8 i 9 kwietnia 

br. Dom Kultury w Bojano­
wie organizował eliminacji 
rejonowych XLV Ogólnopol­
skiego Konkursu Recytator­
skiego. W sobotę odbyły się 
cztery koncerty, w których 
prezentowało się w sumie 29 
wykonawców. Ostatni kon­
cert (monodramy) zakończył 
się krótko przed godz.23°0. 

Wyniki ogłoszono w niedzie­
lę, a poprzedziły je: popis gry 
aktorskiej w wykonaniu 
Magdaleny Błocian oraz 
wspaniała recytacja Pawła 
Palcata 

Komisja artystyczna w 
składzie: Piotr Debr, Jan Gło­
winkowski i Jan Tycner przy­
znała następujące nagrody: w 
turnieju recytatorskim, w ka­
tegorii młodzieży szkolnej 
ponadgimnazjalnej - I nagro­
dę otrzymał Paweł Palcat; II 
nagrodę - MagdalenaBłocian 
oraz Aleksandra Werwińska; 
III nagrodę - Karolina Ant­
kowiak i Anna Rejek. Ponad­
to wyróżnienia otrzymały 

Agnieszka Musielak, Karolina 
Posała i Agnieszka Zakierska. 

Za interpretację frag­
mentu prozy „Grzechy dzie­
ciństwa" Bolesława Prusa 
wyróżniono Kamilę Grabarę 

oraz - za interpretację fragm. 
,,Niedzielna ciemność" 
Wiliama Goldinga - Annę 
Terech. 

W turnieju recytatorskim 
w kategorii dorosłych zwy­
ciężyła Magdalena Engelma­
j er . W turnieju: wywiedzio­
ne ze słowa I nagrodę otrzy­
mała Magdalena Błocian, II 
nagrodę - Paweł Palcat. W 

turnieju teatrów jednego ak­
tora I nagroda - dla Krzysz­
tofa Prałata; II nagroda - dla 
Marty Błaszczyk. Ponadto 
wyróżnienie otrzymała Mag­
dalena Gens - za wybór po­
zasłownych środków wyrazu, 
a w szczególności za kostium 
i rekwizyt. W turnieju poezji 
śpiewanej komisja artystycz­
na nie przyznała nagród, je­
dynie wyróżnienia honorowe 
otrzymali :Daniel Brudło 
oraz Barbara Kubczak - za 
recytację. 

Fundatorami wszystkich 
nagród i wyróżnień są -
Urząd Miasta i Gminy w Bo­
janowie oraz Centrum Kultu­
ry i Sztuki w Lesznie. Ponad­
to Zarząd Okręgowy Towa­
rzystwa Kultury Teatru w 
Poznaniu przyznał dwie na­
grody książkowe - dla Mag­
dy Błocian i Magdy Engel­
maJer. 

Eliminacje Wojewódzkie 
odbędą się w Gnieźnie w 
dniach 28-30 kwietnia br., a 
zakwalifikowali się do nich 
następujący wykonawcy: Z 
turnieju recytatorskiego w 
kategorii młodych - Paweł 
Palcat, Magdalena Błocian, 
Aleksandra Werwińska, Ka­
rolina Antkowiak i Anna Re­
jek; w kategorii dorosłych -
Magdalena Engelrnajer; z tur­
nieju wywiedzione ze słowa 
- Magdalena Błocian i Paweł 
Palcat; z turnieju teatru jed­
nego aktora - Krzysztof Pra­
łat i Marta Błaszczyk; 

z turnieju poezji śpiewa­
nej -KomisjaArtystyczna nie 
zakwalifikowała żadnego 
wykonawcy. 

(MS) 

Sztuka w kościele 
Rawicz. Tradycyjnie w 

kościele farnym z okazji zbli­
żających się Świąt Wielka­
nocnych jest przygotowywa­
ny specjalny wystrój wnętrza. 
Już od około 10 lat zajmuje 
się nim znany rawicki plastyk 
Marian Klimaszewski. 

- O kompozycji Grobu 
Pańskiego myślę już po Bo­
żym Narodzeniu. Najpierw 
pojawiają się dziesiątki 

projektów, a później dopie­
ro wylania się cala kompo­
zycja - mówi pan Marian. 

W br. w tydzień przed 
świętami plastyk, z grupą 
chętnej do pomocy młodzie­
ży, rozpoczął pracę w ponie­
działek 17 bm. Tym razem 
wystrój jest trochę inny od 
tych z lat poprzednich. 

Znajduje się on nie na ołta­
rzu głównym, lecz w lewej 
nawie. Dekoracje są wykona­
ne z kolorowych tkanin utrzy­
manych w chłodnej tonacji. 
Przeważa w nich kolor fiole­
towy z niebieskim i białym, 
choć nie zabrakło barwy 
czerwonej symbolizującej 
miłość i cierpienie. 

- W tym roku pojawia 
się element symboliki krzy­
ża i symboliki związanej z 
Tablicami Mojżeszowymi. 
Krucyfiks został wykonany 
z drewna, tablice są położo­
ne na kamieniach. Z tylu 
został uwidoczniony zarys 
trzech gór - dodaje Marian 
Klimaszewski. 

(AS, KSz) 
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Wkład rzemiosła 

w początkowy rozwój Rawicza 
Historia Rawicza jest 

nierozłącznie zwią­

zana z rzemiosłem. Sięga 
roku 1638,kiedytokról Wła­
dysław IV w akcie lokacyj­
nym, a zwłaszcza rok później 
w dokumencie, właściciel 
Rawicza Adam Olbracht 
Przyjma Przyjemski wydał 
23 marca 1639 własny przy­
wilej, będący niejako listem 
rodnym miasta Rawicza, w 
którym ostatecznie wytyczył 
jego granice i nadał miesz­
kańcom wielkie uprawnienia. 
Wszystkim zaś budującym 
dostarczał bezpłatnie mate­
riałów budowlanych: drewna, 
gliny, piasku, słomy, i in. W 
dokumencie tym jest wyraź­
ne zaproszenie do osiedlania 
się w Rawiczu skierowane do 
ludności napływowej spoza 
Rzeczypospolitej. Przyby­
szami byli w większości wy­
znawcy nowej wiary - prote­
stanci, srodze prześladowani 
w sąsiadującym państwie nie­
mieckim. Ratując swoje ży­
cie fale uciekinierów inno­
wierczych z pobliskiego Ślą­
ska, Czech i Moraw przekra­
czały granice tolerancyjnego 
państwa polskiego, by pod 
panowaniem szlachetnego 
Króla Władysława IV znaj­
dować na polskiej ziemi bez­
pieczne schronienie. Wśród 
osiedlających się było bardzo 
dużo rodzin rzemieślniczych, 
przyczyniając się do bardzo 
szybkiego rozwoju nowo po­
wstałego miasta. Na budowę 
zakładów rzemieślniczych 

właściciel Rawicza przyby­
szom udostępniał drewno w 
formie pożyczki. 

Założyciel miasta, od sa­
mego początku, szczególnie 
dbał o rozwój gospodarczy 
Rawicza, czego dowodem 
było zagwarantowanie rze­
mieślnikom zrzeszania się w 
kontubernie „byleby te swo­
je urządzenia i porządki wzo­
rowali na odpowiednich za­
rządzeniach cechów we Wro­
cławiu i Wschowie". Ponad­
to już w 1638 Król zezwolił 
na utworzenie w mieście 
składu przędzy i lnu. Pierw­
sza pisana wzmianka o ręko­
dzielnikach rawickich doty­
czy cieśli i kowali, którzy w 
1639 zbudowali stojący na 
rynku pręgierz. W 1642 r. 
została odnotowana informa-

cja o dość pełnej już liście 
cechów oraz ich starszych, 
którzy współtworzyli własze 
miasta Rawicza. w 1645 ist­
niały już odrębne zrzeszenia 
tkaczy, sukienników, rzeźni­
ków, piekarzy, szewców, ku­
śnierzy, krawców, kowali, 
ślusarzy, cychnerów, garba­
rzy, płócienników, bednarzy, 
cieśli, stelmachów, młynarzy, 
garncarzy, itd. oraz niezrze­
szonych, ze względu na małą 
liczbę mistrzów odrębnych 
zawodów. W latach następ­
nych powstały nowe cechy: 
szklarzy, postrzygaczy, sio­
dlarzy, sakiewników, a pod 
koniec XVII wieku listę za­
mknął cech powroźników 
i mydlarzy. 

Gdyby dziś zinterpreto­
wać pojęcie cechu rzemieśl­
ników to można opisać to 
tymi słowy: cech dawny to 
organizacja przemysłowców 
i rękodzielników o charakte­
rze gospodarczym, to brac­
two kościelne o atrybucjach 
religijnych, to towarzystwo 
dobroczynności dla swych 
członków o tendencjach fi­
lantropijnych i umoralniają­
cych, to hurtownia surowca, 
kasa pożyczkowa, akademia 
fachowa, ośrodek dyscypliny 
obywatelskiej i wojskowej 
mieszczanina, źródło etyki 
rodzinnej,jak i towarzyskiej. 
Życie cechowe było we 
wszystkich bractwach unor­
mowane statutami. Najstar­
szym statutem w Rawiczu był 
wilkierz sukienników. Statu­
ty te były niekiedy podobne 
do siebie. Od mistrza żądano 
przynależności do cechu i od 
tego obowiązku nikt nie mógł 
się uchylić. Do cechu należeli 
tylko mistrzowie. Czeladnicy 
upominali się o swoje prawa 
poprzez jednego z mistrzów. 
Na czele cechu stali dwaj 
starsi, wybierani przez ogół 
,,majstrów" na rok i zatwier­
dzani przez radę. Cechy w 
tamtych czasach skupiały eli­
tarne środowisko mieszczan 
i miały istotny wpływ na losy 
miasta. 

Rawicz przeszedł do hi­
storii jako miasto sukienni­
ków, które rozwijało się tutaj 
od samego początku istnienia 
miasta, tak pomyślnie, że gó­
rowało nad innymi rzemio­
słami w mieście. Sukno ra-

wickie było tak przedniej ja­
kości, że znajdowało nabyw­
ców nie tylko w kraju, ale w 
Rosji i na Dalekim Wscho­
dzie. Wystarczy wspomnieć, 
że przy 7 tys. mieszkańców 
w niektórym okresie Rawicz 
posiadał 355 sukienników, 
czyli biorąc pod uwagę ich 
rodziny - jedna czwarta 
mieszkańców utrzymywała 
się z sukiennictwa. Pod 
względem rozwoju gospo­
darczego Rawicz konkuro­
wał z większym Poznaniem. 
Dopiero w I połowie XIX 
wieku, po upadku Napoleona 
i Kongresie Wiedeńskim w 
1815 r., kiedy to pod zabo­
rem pruskim utworzono z 
Wielkopolski - Wielkie Księ­
stwo Poznańskie, nałożenie 
przez Rosję wysokich ceł na 
sukno rawickie, przy jedno­
czesnym braku na to sukno 
zbytu na rynkach Prus, spra­
wiły, że sukiennictwo rawic­
kie zaczęło podupadać, a su­
kiennicy wraz z rodzinami 
zaczęli opuszczać miasto. 
Podążali na wschód, osiedla­
jąc się w okolicach dzisiej­
szych Pabianic i dając począ­
tek późniejszym manufaktu­
rom włókienniczym i dzisiej­
szemu łódzkiemu przemysło­
wi włókienniczemu. 

Osobna karta w dziejach 
Rawicza należy się bractwu 
strzeleckiemu. Jego członko­
wie w większości rzemieślni­
cy, czuli potrzebę powołania 
stowarzyszenia o charakterze 
obronno -towarzyskim, a na­
wet kulturalnym. Rawickie 
Bractwo Kurkowe należy do 
jednych z najstarszych 
bractw strzeleckich w Wiel­
kopolsce. Powstało 8 wrze­
śnia 1642 r. Wtedy to Adam 
Olbracht Przyj ma Przyjemski 
- właściciel oraz założyciel 
miasta - ofiarował grunt na 
założenie strzelnicy przed 
Bramą Wrocławską i darował 
Bractwu Królewskie insygnia 
w postaci puklerza noszone­
go przez króla kurkowego na 
srebrnym łańcuchu podczas 

• uroczystości. Zatwierdzona 
przez Przyjemskiego ustawa 
z tego samego roku normo­
wała działalność Bractwa. a 
założenie tego Bractwa wy­
raziłzgodękról Władysław IV. 

MAREK SKUPIN 

19 kwietnia 2000 r. 

Budynek strażnicy 

Na turystycznym szlaku 

Dębno 
,,-,a przygraniczna wieś, 
1. Ieżąca na południu po­

wiatu rawickiego jest jedną z 
najstarszych osad na tym te­
renie. Najdawniejsze ślady 
osadnictwa w jej okolicy po­
chodzą z epoki kamienia i 
brązu (prowadzone były pra­
ce wykopaliskowe). Dębno 
Polskie było znane już we 
wczesnym średniowieczu. 
Układ wsi wskazuje, że zało­
żono ją na planie tzw. owal­
nicy. Najstarszy dokument o 
miejscowości pochodzi z 
1530 roku. 

Nieopodal Dębna Pol­
skiego (100 - 200 m. na po­
łudnie od zabudowań) prze­
biega granica województw: 
dolnośląskiego i wielkopol­
skiego. Ta stara, historyczna 
- odnotowana już w XII wie­
ku - linia graniczna oddziela­
ła niegdyś dwa państwa, dwa 
regiony, dwa województwa 
(dawny podział administra­
cyjny). 

Dębno Polskie jest znacz­
nie starsze od Rawicza, jed­
nak w ciągu stuleci pełniło w 
stosunku do niego funkcję 
służebną. Wieś zamieszkiwa­
na była kiedyś przez sporą 
grupę ludności pochodzenia 
niemieckiego (do 90 %). Były 
tutaj warsztaty tkackie, wyko­
nujące usługi dla rawickich 
płócienników. Działały mły­
ny (wiatraki) i duże warzel­
nie piwa. Ludność trudniła się 
jednak, w przeważającej 
większości, rolnictwem. Dzi­
siaj w Dębnie Polskim znaj-

Polskie 
duje się wiele zakładów rze­
mieślniczych. Wieś pięknie 
rozbudowuje się i unowocze­
śnia. 

Ciekawostką miejscowo­
ści jest pieczołowicie odre­
staurowywany siłami miesz­
kańców stary, ewangelicki 
cmentarzyk, położony na jej 
południowozachodnim krań­
cu, prty wylocie drogi w kie­
runku Zielonej Wsi. Ostatni 
pogrzeb na tym miejscu od­
był się prawdopodobnie w 
1945 roku. Potem, przez dłu­
gie lata, teren porosła zdzi­
czała roślinność, runęły na­
grobki ... 

Od kilkunastu miesięcy 
mieszkańcy Dębna Polskie­
go porządkują obszar cmen­
tarza, stawiają nagrobne pły­
ty, składają potłuczone tabli­
ce. Podejmują też próby na­
wiązania kontaktów z były­
mi mieszkańcami swojej wsi 
i ich potomkami. 

Zwiedzając wieś warto 
również przyjrzeć się posta­
wionej w 1986 roku kaplicy, 
na której murze widoczna 
jest pamiątkowa tablica de­
dykowana trzem strażakom, 
poległym w czasie Il wojny 
światowej. Wejście do kapli­
cy zdobi oryginalna rzeźba. 

Lubiący leśne spacery · 
mogą dojść do drewnianego 
krzyża, ustawionego w lesie, 
przy drodze między Dębnem 
Polskim a Zieloną Wsią. 

JANUSZ HAMIELEC 

ek 
okoina 1A 

5 4036 

E)rpanizujemy przyjęcia okolicznościowe i buf ety 
szwedzkie. przyjmujemy zamówienia na wyroby 

garmażeryjne i dania obiadowe 
dowóz do domu klienta 

Z1\PRASZ1\MY od 9.oo do 21.oo 
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Państwo Janiakowie z wnuczętami Fot. AOR 

Murarz i sołtys w jednym 
Śląskowo jest małą miej­

scowością należącą do gminy 
Jutrosin. Znajdują się tu dwa 
sklepy i trzy zakłady: Kółko 
Rolnicze, przetwórnia ryb 
oraz zakład murarsko-budow­
lany, którego właścicielem 
jest sołtys wsi, 49-letni murarz 
- Stanisław Janiak. Sołtysem 
został w grudniu 1990 roku. 
Wcześniej w czerwcu wybra­
no go do Rady Miasta i Gmi­
ny Jutrosin. W kadencji tej był 
delegatem do Sejmiku Samo­
rządowego w Lesznie. Po wy­
borach w 1994 został Prze­
wodniczącym Rady Miasta i 
Gminy Jutrosin, którą to funk­
cję pełni do dzisiaj. 

- Razem z żoną Ireną do­
chowaliśmy się czterech có-

rek, wszystkie ukończyły 
szkoły średnie - mówi z dumą 
sołtys. - Obecnie pozakłada­
ły rodziny i obdarowały nas 
czworgiem wnucząt. 

Pan Stanisław jest z natu­
ry społecznikiem, ale uważa 
się za typowego domatora. 
Każdy wolny czas spędza w 
gronie rodzinnym. Chociaż ma 
go coraz mniej, lubi od czasu 
do czasu pooglądać telewizję 
- szczególnie sport - i poczy­
tać ciekawą prasę. Jego zain­
teresowania łączą się głównie 
z pracą w gospodarstwie, w 
którym się wychował. Przy­
jemność sprawia mu uprawa, 
w ciszy i spokoju, ogródka. 

DOMINIKA WRZESZCZ 

Tradycje Wielkanocne 
cd. ze str. 1 

przez okres postu kwaśny 

żur. Chłopcy ze wsi zabie­
rali wielki garnek zupy, za­
wieszali go na plecach naj­
młodszemu i nie najrezo­
lutniej szmu mieszkańcowi 

wsi, po czym wykopywano 
dołek w ziemi i rozbijano 
znajdujący się na plecach 
młodzieńca gar z żurem. Po­
śród licznych okrzyków 
małego mieszkańca na któ­
rego wylano gar kwaśnej 
zupy, zaczęto rozpalać ogni­
sko, gdzie następowało pale­
nie żuru. - Tak pokrótce uka­
zany został obrzęd mający 

miejsce w naszym regionie. 
Oprócz przedstawionych 

widowisk, zarówno Wisie­
locy, Gołaszyniacy jak i 
reszta zespołów przedstawi­
ły ekspozycje suto zastawio­
nego Wielkanocnego stołu. 
Wśród wspaniale wykona-

nych pisanek znalazły się tak­
że wielkie babki i mazurki 
oraz inne świąteczne potrawy. 
Ogromne wrażenie wywarły 
na przybyłych zainteresowa­
nych ręcznie haftowane z 
przepięknymi wzorami ser­
wety, wykonane przez człon­
kinie zespołu Gołaszyniacy, 
prowadzone przez Mariannę 
Juchnowicz. 

Na zakończenie spotka­
nia każda z grup otrzymała 
liczne brawa od przybyłej 
publiczności i gratulacje od 
organizatorów imprezy. 

Uczestniczenie w tego 
typu imprezie uświadomiło 

nam, że nie należy zapomi­
nać o korzeniach - tradycji i 
obrzędzie, aby kolejne świę­
ta spędzić tak jak każe zwy­
czaj , a nie przed ekranem te­
lewizora. 
KATARZYNA SZYMKOWIAK 

Dt~ieci wyrodnych rodziców 
ną skórę, ciemieniuchę i za­
skorupione warstwy brudu. 
Wyglądał jak zwierzątko z 
lasu, a przecież przebywał we 
własnym, rodzinnym domu. 
Najbardziej tragiczne jest to, 
że dopiero po pięciu latach 
gehenny to dziecko zostało 
stamtąd wyrwane, że dopie­
ro w rok po śmierci jego bra­
ta zareagowała opieka spo­
łeczna. 

Historia trzyletniej Kasi i 
czteroletniego Tomka jest 
równie szokująca. Trafili tu­
taj wprost ze szpitala. Pobiła 
ich zastępcza mama. Na 
trzeźwo. Tłuczkiem do mięsa. 

* * * 
Mieszkańcy pałacyku po­

budkę mają o wpół do siód­
mej, później śniadanie. Po 
nim małe dzieci idą do przed­
szkola, starsze do szkoły. 
Oczywiście zawsze jest kil­
koro dzieci, które zostają w 
domu. Nimi zajmują się wy­
chowawcy. Właśnie teraz 

mają Pawełka, który nie na­
daje się do przedszkola; wy­
maga indywidualnej opieki. 

- Wczoraj przyszła do 
mnie trójka rodzeństwa: 
Przemek (6 lat), Beatka (5 
I.) i Ania (4 I.), i dosłownie 
błagała mnie, żebym pomo­
gła im zadzwonić do mamy 
- zdradza pani dyrektor. - Jak 
im wytłumaczyć, że ich 
mama została pozbawiona 
praw rodzicielskich, jest 
nałogową alkoholiczką i nie 
interesuje ją los dzieci. Ta 
trójka już od roku przeby­
wa w Pogotowiu, a były 
odwiedzone tylko raz. 

Mamę, na którą tak cze­
kają przywiózł wujek. 
Wcześniej prosił, błagał, 
żeby była trzeźwa. Jak po 
nią pojechał, okazało się, że 
była pijana. Taką ją przy­
wiózł. To był ostatni raz, 
kiedy Przemek, Beatka i 
Ania widzieli swoją mamę. 
W każdą sobotę i niedzielę 
stoją pod bramą i czekają ... 
Tęsknią. 

*** 
Po zajęciach dzieci scho­

dzą się na obiad, potem czas 
wolny. Mają do dyspozycji 
cały park z placem zabaw, 
boiskami, świetlicę, właśnie 
odnawianą salkę sportową. 
Dla wielu z nich dopiero tu­
taj zaczyna się zupełnie inne 
życie. One przecież czę_sto 
nie znają co to ciepły posi­
łek, przyzwyczajone są do 
spania po kilkoro w jednym 
łóżku, w głodzie i brudzie. 
Tutaj każde ma swój tapcza­
nik, ładny kolorowy pokoik, 
zawsze czyste ubranka, przy­
bory do szkoły, ciszę_ i spo­
kój. Ale pomimo to ciągle 
tęsknią za rodzicami. Choć­
by byli najgorsi, nie dbali o 
nich, znęcali się, bili ... dzieci 
zawsze będą tęsknić. Tutaj, w 
tym domu panuje wieczna 
tęsknota. 

GRZEGORZHELUSZKA 

:Wielkanoc za granicą 
wyjazdy mieszkańców Ju­
trosina na staż zawodowy do 
Francji. W br. okazję ku 
temu będą mieli: Magdale­
na Wormut oraz Tobiasz 
Bątkiewicz. W Wielki Pią­
tek opuszczą granice nasze­
go kraju i rozpoczną swój 
pobyt we Francji. Powrót 
został przewidziany na 3 
maja br. Oboje będą repre­
zentowali młode pokolenie 
gminy. Magda jest student­
ką farmacji. Tobiasz ukoń­
czył już studia i obecnie zaj­
muje się projektowaniem 
budynków. To młodzi, 
chłonni wiedzy i nowych 
doświadczeń osoby. Staż, 

który odbę_dą we Francji, ma 
na celu przybliżyć im to,jak 
wygląda praca w ich zawo­
dach, ale wykonywana 
przez Francuzów. 

- Co kraj to obyczaj, dla­
tego z całą pewnością wy­
jazd ten pozwoli nam ina­
czej spojrzeć na swoją pra­
cę, poszerzyć i wzbogacić 
wiedzę, którą zdobyliśmy na 
polskich uczelniach - mó­
wią. - Wiedza książkowa ni­
gdy nie może równać się z 
tą, zdobytą w praktyce. 

Zarówno Magda jak i 
Tobiasz traktują ten wyjazd 
bardzo poważnie i mają na­
dzieję, że sprostają wyzna-

czonym im zadaniom. Są 
pełni entuzjazmu, a co naj­
ważniejsze szczęśliwi, że to 
właśnie im przypadł w tym 
roku ten zaszczyt i mogą 
wziąć udział w stażu. Wielu 
jest takich, którzy chcieliby 
znaleźć się na ich miejscu. 

Niestety liczba osób jest 
ograniczona. Pozostaje więc 
nam, życzyć im szczęśliwej 
podróży i powodzenia, aby 
ten wyjazd przyniósł wiele 
radości, a tym samym speł­
nił swoje zadanie. O wszyst­
kim jednak dowiemy się 
dopiero po ich powrocie. 

JUSTYNA MALIK 

"Golaszyniacy" i wielkanocne tradycje 
Bojanowo. W związku 

ze zbliżającymi się świętami 
Wielkiej Nocy, w sobotę, 15 
kwietnia br. w Lipnie odbył 
się przegląd zespołów ludo­
wych pod nazwą "Wielkanoc 
w tradycji". Organizatorem 
było Centrum Kulturalne w 
Lesznie oraz Gminny Ośro­
dek Kultury w Lipnie. 

Wzięło w nim udział 12 
zespołów, wśród nich "Goła­
szyniacy". Siedem zespołów 
przygotowało widowiska lu­
dowe, a pozostałe - stoły 
wielkanocne, hafty, robótki 
szydełkowe, pisanki, palmy, 
słowem wszystko, co związa­
ne jest z tradycją wielkanoc­
ną. 

"Gołaszyniacy" wystąpi­
li w jednej i drugiej katego-
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rii. Przygotowali widowisko 
na motywach staropolskiej 
tradycji, z udziałem przebie­
rańców, zatytułowane "Dyn­
gowanie". Ze względów orga­
nizacyjnych zespół zaprezen­
tował tylko trzecią, ostatnią 
część widowiska. Dwie pierw­
sze przedstawi w czerwcu, na 
przeglądzie w Bukówcu Gór­
nym. 

Ponadto panie z zespołu 
przygotowały stół wielkanoc­
ny składający się_ z tradycyj­
nych wypieków i potraw świą­
tecznych, które po prezenta­
cji smakowali członkowie 
jury, a następnie pozostali 
uczestnicy przeglądu oraz pu­
bliczność. - Stół "Gołaszynia­
ków" był najbardziej oblega­
ny- powiedział pan Walerian 

Mikołajczak, członek zespo­
łu. - Pięć pań kroiło i poda­
wało, nie mogły jednak nadą­
żyć. Wszystko było pomysło­
wo i gustownie podane; 
mamy bardzo zaradne gospo­
dynie - chwali pan Walerian. 

Na zakończenie wszyst­
kie zespoły otrzymały nagro­
dy i dyplomy uczestnictwa. 

Panie z zespołu przygo­
towały taką ilość pysznych 
potraw i ciast, że następnego 
dnia, w niedzielne popołu­
dnie, "Gołaszyniacy" spotka­
li się ponownie, by dokoń­
czyć świąteczną ucztę, w któ­
rej miałam przyjemność 
uczestniczyć - uczta była 
wspaniała! 

(MS) 
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Podsumowali działalność 
Bojanowo. Podsumowa­

no już działalność Zakładu 
Gospodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej, Zakładu 
Wodociągów i Kanalizacji 
oraz Ośrodka Pomocy Spo­
łecznej za rok 1999. 

Mieszkańcy z terenu mia­
sta i gminy zaopatrywani 
przez bojanowski zakład wo­
dociągowy mogą być przeko­
nani o czystości wody, z któ­
rej korzystali w ub. r., bo­
wiem była ona pod stałym 
dozorem służb sanitarnych i 
nie budziła ich zastrzeżeń. 

Wpływy ze sprzedaży 
wody od kilku lat ulegają sys­
tematycznemu zmniejszaniu 
co spowodowane jest racjo­
nalizacją zużycia wody na 
skutek urealnienia cen oraz 
likwidacji zakładów przemy­
słowych na terenie miasta i 
gminy. Zjawisko to powodu­
je konieczność pokrywania 
kosztów stałych działalności 
ZWiK z coraz mniejszych 
ilości sprzedanej wody. 

ZGKiM przeprowadził 
prace budowlane i malarskie 
podobnie jak prace instala­
cyjne w 27 budynkach i lo­
kalach mieszkalnych. Wyre­
montowano również 33 da­
chy na budynkach. Prace te 
przebiegały w Bojanowie i na 
terenie gminy. Ponadto pro­
wadzono pielęgnację zieleni. 
Część kosztów pochłonęły 
także remonty środków trans­
portu oraz utrzymanie wysy­
piska śmieci w Sawinach. 

Formą pomocy realizo­
wanąprzez OPS, którą obję­
to najliczniejszą grupę osób 
był zasiłek okresowy - sko­
rzystało z niego 413 miesz­
kańców miasta i gminy. Po­
nadto w ramach zadań z za­
kresu pomocy społecznej 
przyznano renty socjalne, za­
siłki stałe, zasiłki stałe wy­
równawcze, gwarantowane 
zasiłki okresowe, specjalne 
zasiłki okresowe oraz ubez­
pieczenia społeczne i zdro­
wotne. 

W ramach realizacji 
świadczeń dodatkowych 
poza Ustawą o Pomocy Spo­
łecznej dożywiano w szko­
łach 208 dzieci. Przyznawa­
no również zasiłki rodzinne i 
pielęgnacyjne oraz świadczo­
no pomoc dla kombatantów. 

Z zadań własnych jakie 
podejmował OPS wymienić 
należy przyznawanie zasił­
ku celowego, z którego w ub. 
r. skorzystały 323 osoby. 
Przyznano również zasiłki 
celowe specjalne i zasiłki w 
naturze. Dożywiano dzieci. 

W formie pracy socjalnej 
udzielano poradnictwa spe­
cjalistycznego min. prawne­
go, psychologicznego oraz 
pedagogicznego. Do zakresu 
działalności OPS należy tak­
że administrowanie Pensjo­
natu, w którym obecnie 
mieszka 18 osób. W gabine­
cie fizjoterapeutycznym wy­
konano 5779 zabiegów. 

(MG) 
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Strażacka pasja 
Franciszek Szotkiewicz, 

mieszkaniec Miejskiej Górki 
jest autorem niezwykłego 
ogcódka strażackiego, który 
podziwiać można przed remi­
zą strażacką.Na pomysł wy­
konania ogcódka wpadł Ko­
mendant Gminny OSP Zenon 
Walkowiak, który poprosił 
Pana Franciszka o wykonanie 
kilku eksponatów związa­
nych ze strażą. Propozycja 
Komendanta przypadła do 
gustu Szotkiewiczowi, po­
czuł się wyróżniony i szczę­
śliwy, że będzie mógł coś po 
sobie zostawić jednostce, w 
życiu której miał niegdyś 
przyjemność czynnie uczest­
niczyć. Podejmując się tego 
projektu nie liczył na żaden 
zysk. Ma satysfakcję związa­
ną z tym zajęciem. 

- Chciałbym w tym 
miejscu podziękować Zdzi­
sławowi Golińskiemu - le­
karzowi, dzięki któremu 
ciągle mogę oddawać się 
swojej pasji - mówi. 

Ciekawe hobby akceptu­
je cała rodzina i niezwykle 

ciepło odnoszą się do prac, 
które stanowią dziś dla pana 
Franciszka swego rodzaju te­
rapię. Szczególnie cieszy go 
postawa wnuków, które czę­
sto pomagają przy konstru­
owaniu kolejnych modeli. 
Wykonanie jednego modelu 
jest uzależnione od wielu 
czynników. Zazwyczaj naj­
większym problemem jest 
znalezienie odpowiednich 
materiałów. Jednak przecięt­
ny czas wykonania określo­
nego przedmiotu zajmuje ty­
dzień. 

- Pomysły rodzą się co­
dziennie i na zrealizowanie 
wszystkich nie starczyło by 
mi czasu ani zdrowia. Za­
mierzam wkrótce wzboga­
cić ogródek strażacki o kil­
ka nowych eksponatów i 
wykonać pewne projekty o 
nieco odmiennej tematyce, 
np. miniaturowe wiatraki, 
nad którymi bardzo lubię 
pracować - zdradza plany na 
przyszłość. 

K.AROLBANDURA 

Wiesław Zimny 
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Zawody 
wędkarskie 

Rawicz. Koło Wędkar­
skie przy Zakładzie Karnym 
zorganizowało zawody . Od­
były się one 16 kwietnia w 
Wodnikach, gm. Wąsosz. 
Była to pierwsza impreza 
tego typu w tym roku organi­
zowana przez rawickie koło 
Zawody były podzielone na 
dwie kategorie wiekowe . 
Pierwszą stanowili juniorzy 
od 12 do 16 lat , a drugą 
osoby powyżej 16 . O 7.00 
zawodnicy zajęli swoje sta­
nowiska i rozpoczęli rywali­
zację . Na pierwszym miej­
scu uplasował się Zdzisław 
Kaczmarek, który złowił dwa 
okazałe leszcze ( 4,5 kg). Dru­
gie miejsce przypadło w 
udziale Robertowi Garczyń­
skiemu ( 2,55 kg ). Trzecie 
należało do Aleksandra Le­
ciejewskiego ( 1,3 kg). W 
kategorii " młodzików "bez­
konkurencyjny okazał się 
Mateusz Wenzel ( 0,75 kg). 
Zawodnicy otrzymali pamiąt­
kowe dyplomy oraz nagrody 
rzeczowe . Wśród uczestni­
ków znalazła się tylko jedna 
dziewczyna , Ewa Szpetko , 
która w nagrodę otrzymała 
maskotkę . ( AS , KSz ) 

Mistrzostwa 
w taekwon-do 

Rawicz. 15 - 16 kwiet­
nia br. zawodnicy Rawickie­
go Klubu Taekwon-do GTF 
uczestniczyli w zawodach 
mistrzowskich we Wrocła­
wiu, w których wzięło udział 
280 zawodników z całej Pol­
ski, w trzech kategoriach wie­
kowych. Nasz klub reprezen­
towali: Natalia Kocoń, Kata­
rzyna Sobczak, Robert Jago­
dziński, Szymon Czerniak 
(trener Rafał Kononowicz). 

Troje spośród nich stanę­
ło na podium: Natalia Kocoń 
- Il m. w układach formal­
nych młodzików, Katarzyna 
Sobczak - Il m. w kat. 165 
cm, walki indywidualne ju­
niorów oraz Szymon Czer­
niak - III m. w kat. 190 cm, 
walki indywidualne senio­
rów. (RK) 

PHU "MAJ. R." 
63-900 Rawia, ul. M. Kopernika 12 
0-65/ 546 23 96; O 603 691 870 
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Słoneczna spartakiada 
Pakówka. Wszyscy pa­

miętamy aby uczcić Dzień 
Kobiet, Dzień Matki, czy 
Dzień Niepodległości zapo­
minając, że raz do roku swo­
je oficjalne święto obchodzą 
również inwalidzi. Przez lata 
izolowani, skryci przed świa­
tem dziś mają coraz więcej 
okazji do pełnej samorealiza­
cji i aktywnego uczestnictwa 
w tworzeniu rzeczywistości. 

Sekcja sportowo-rekre­
acyjna Domu Pomocy Spo­
łecznej w Pakówce, w ra­
mach obchodów Światowego 
Dnia Inwalidy zorganizowa­
ła 15 kwietnia spartakiadę 
osób niepełnosprawnych, na 
którą przybyli młodzi za­
wodnicy i ich rodzice z gmin: 
Włoszakowice i Wijewo, bę­
dący członkami Stowarzy­
szenia na Rzecz Dzieci i Mło­
dzieży Specjalnej Troski im. 
J .Korczaka z Włoszakowic. 
Do rywalizacji sportowej sta­
nęli również mieszkańcy 

DPS Pakówka. Gościem była 
także Pani Laura Filipiak 
przewodnicząca Stowarzy­
szenia Młodych Wielkopo­
lan, które objęło patronat nad 
imprezą. 

Cele jakie wytyczyli so­
bie organizatorzy to przede 
wszystkim popularyzacja 
kultury fizycznej i rekreacji 
wśród dzieci i młodzieży nie­
pełnosprawnej, aktywizacja i 
integracja osób sprawnych i 
sprawnych inaczej oraz wy­
rabianie nawyku aktywnego 
spędzania czasu u tych osób. 

Uczestniczy bawili się 
dobrze. -Impreza bardzo 
udana - stwierdziła mama 
Pauliny Maćkowiak z Wło­
szakowic. -Lepiłam w glinie, 

rzucałam woreczkiem do 
celu, grałam w ringo i bra­
łam udział w konkursie pla­
stycznym - dodała Paulina. 
-Najbardziej zaciekawiło 
mnie rysowanie i lepienie w 
glinie. Przyjechałam z sio­
strą - komentuje Justyna 
Król. DlaMarkaJakielczyka 
z Bukówca Górnego i Dariu­
sza Głuszaka z Włoszakowic 
najbardziej emocjonująca 
była konkurencja "ślizg na 
misce". -W tej konkurencji 
zdobyliśmy I miejsce - z 
dumą zaznaczyli. Ze sparta­
kiady cieszył się również czo­
łowy sportsmen Pakówki -
Andrzej Molenda. -Zawody 
podobały mi się. Brałem 

udział w rzucie woreczkiem 
do celu, skokach w dal, śli­
zgałem się na misce i pod­
nosiłem sztangę. Spotkałem 

tu kumpla ze szkoły - Pio­
tra. W konkursie tańca nie 
biorę udziału bo ja tańczę 
tylko rapa - relacjonował 

Andrzej. 
Ponadto zawodnicy 

uczestniczyli m.in. w quizie 
wiedzy na temat sportu, sla­
lomie sprawnościowym, ho­
kej owym indywidualnym 
konkursie sprawnościowym, 
konkursie tańca, konkursie 
kulinarnym. Zwycięzcy 

otrzymali medale i dyplomy. 
Tego dnia zwycięstwa i 

porażki a przede wszystkim 
zabawa wypełniła czas i po­
chłonęła sporo energii i uwa­
gi młodych sportowców. Do­
pingowało im słońce, które 
pierwszy raz w tym roku udo­
wodniło, że wiosna już w peł­
ni. Jemu także należy się me­
dal! 

(MG) 

Jedną z konkurencji by/ slalom sprawnościowy Fot. Marek Grzegorzewski 

Kadra Polski przygotow,yąca się do O/impiadt 2002 (dnigi od prawej P. Kaczmarek) Fot. ze zbiorów P. Kaczmarka 

Długa droga Piotra 
Wraz z końcem zimy 

przychodzi czas na podsu­
mowania dokonań polskich 
sportowców w mijającym 
sezonie. Chociaż Rawicz 
leży daleko od centrów nar­
ciarstwa alpejskiego amato­
rów białego szaleństwa nie 
brakuje w naszym regionie. 
Coraz więcej młodych ludzi 
pragnie spędzać czas na sto­
ku i spróbować swoich sił na 
"deskach". Czy jednak któ­
rykolwiek z nich mógłby 
zdobyć się na wyczynowe 
uprawianie tej dyscypliny 
mieszkając z dala od gór­
skich krajobrazów? Tak,jest 
ktoś taki. Nazywa się Piotr 
Kaczmarek. 

Dokonania rawickiego 
18-latka mogą przyprawić o 
ból głowy nawet najbardziej 
wnikliwych obserwatorów 
dyscypliny. Przypomnijmy 
najw~żniejsze daty i wyda­
rzema. 

Rozpoczął swoją karierę 
w 1986 r. (w wieku 4 lat!) w 
jeleniogórskim klubie 
AESCULAP, w którym 
mama Piotra, Maria Kacz­
marek była instruktorem nar­
ciarstwa. 

W 1992 r. Piotr pierw­
szy raz wyjeżdża w Alpy. 

Latem 1993 r. odbywa 
już profesjonalny trening na 
lodowcu, w ekstremalnych 
warunkach wysokościo­
wych. Ma też za sobą pierw­
sze kontakty z zakopiańczy­
kami, których w swojej ka­
tegorii deklasuje. 

Od roku 1993 Piotrek 
jest regularnie pierwszy w 
rankingach na świecie w 
swojej kategorii wiekowej. 
Wygrywa wszystko, co jest 
do wygrania. 

W 1995 z.dobywa m. in. 
Mistrzostwa Swiata Młodzi­
ków (Troffeo Topolino­
Włochy) w slalomie gigan­
cie, Mistrzostwo Polski w 
slalomie i slalomie gigancie. 

W 1996 jest drugi w SL 
w Topolino, zdobywa też ty­
tuł czterokrotnego Mistrza 
Pol ki Juniorów Młodszych. 
Trenuje po czeskiej stronie 
Karkonoszy (Spinglerovy 
Młyn). Podporą letniego tre-
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ningu są zajęcia na lodow­
cach. W tym samym 1996 
dostaje propozycję ze szko­
ły narciarskiej w Vermont w 
Stanach Zjednoczonych, 
która zajmuje się "szlifowa­
niem" talentów młodych i 
perspektywicznych zawod­
ników. Nagle jednak powsta­
je pomysł powołania kadry 
Polski, której opiekunem ma 
zostać trener Kamiński ( do­
tychczas współpracujący z 
reprezentacją Islandii). Piotr 
decyduje się na pozostanie w 
Polsce. 

-Działacze w kraju 
obiecywali stworzenie lep­
szych warunków do trenin­
gu. Czy faktycznie tak się 
stało tego już się nie dowie­
my-mówi Maria Kaczma­
rek. Jednak decydujący ar­
gumentem dla Piotra była 
możliwość reprezentowania 
barw ojczystego kraju. 

Rok 1997 to kolejne Mi­
strzostwo Świata w Troffeo 
Topolino, tym razem w SL, 
I m-ce w zawodach FIS w 
Abeton (Włochy), Im-ce w 
Whistler Cup ( Vermont, Ka­
nada) i ponownie czterokrot­
ne Mistrzostwo Polski Ju­
niorów Młodszych w SLG, 
SL, SG i kombinacji. 

Po trzech latach w kadrze 
pod okiem Kamińskiego na­
stępuje selekcja zawodni­
ków. Z ośmiu pozostaję czte­
rech, wśród nich "chłopak z 
nizin". Trenerami kadry zo­
stająA. Bielawa i L. Ćwikła. 
Z tą grupą Piotr wyjeżdża na 
3 tygodnie do Stanów Zjed­
noczonych, gdzie startuje m. 
in. w Pucharze Ameryki. Pod 
koniec 1999 r. bierze udział 
w zgrupowaniu w Zakopa­
nym. 

-Wiek juniorski jest 
najcięższym dla zawodni­
ka mającego za sobą tyle 
lat występów-wyjaśnia M. 
Kaczmarek- Przychodzi 
pierwsze znużenie i rezygna­
cja. Konkurencja jest szale­
nie wymagająca. Chociaż 
Piotr systematycznie pnie się 
w rankingach, działacze i 
trenerzy wymuszają na nim 
coraz większą ilość startów 
i osiąganie najwyższych lau-

•••••• 
rów. Zapomina się o tym ile 
już zdobył. Piotr musi przy­
got?wać się do tego najważ­
meJszego egzaminu - matu­
ralnego. Poza tym nikt nie 
widzi, iż dłuższe przerwy w 
startach zdecydowanie lepiej 
na mego wpływają,jest wte­
dy bardziej umotywowany. 

Kończący się powoli se­
zon należy uznać za bardzo 
udany. Rawiczanin wziął 
udział w cyklu zawodów 
FIS-owych poprawiając swą 
pozycję w slalomie. Zdobył 
dwa złote medale na Mi­
strzostwach Polski Juniorów 
w Szczyrku, trzy medale 
(najwięcej z kadry) w Mię­
dzynarodowych Mistrzo­
stwach Polski Seniorów. Za­
jął 27 n;i.-ce na ~is_trzo­
stwach Swiata Jumorow w 
Kanadzie (był drugim za­
wodnikiem w swoim roczni­
ku), wraz z drużyną narodo­
wą wszedł do I 0-ątki najsil­
niejszych ekip świata wśród 
juniorów w slalomie równo­
ległym. 

Chociaż na kwiecień 
planowane sąjeszcze wystę­
py Piotra w innych impre­
zach (m. in .. w Mistrzo­
stwach Słowenii), już dziś 
wiadomo, że jako jeden z 
dwóch członków kadry wy­
pełnił założenia na ten se­
zon. Sukces jest tym więk­
szy, że czeka go przecież 
egzamin maturalny. Z tym 
dokumentem "pod pachą" 
będzie mógł spokojniej 
przygotowywać się do no­
wego sezonu. 

-Te osiągnięcia nie by­
łyby możliwe gdyby nie 
życzliwość wielu środo­
wisk- podkreśla M. Kacz­
marek. Wdzięczność należy 
się pedagogom I Liceum, 
którzy z wielką wyrozumia­
łością i oddaniem pomagali 
Piotrowi przez cztery długie 
sezony. Cenimy bardzo po­
moc od głównego sponsora 
Krzysztofa Kaczmarka, wła­
ściciela RAW-BRUKU któ­
ry już od 3 sezonów nam 
pomaga. Podporą jest dla 
nas również współpraca z 
firmą ROSSIGNOL, zaopa­
trującą Piotra w sprzęt.(TK) 
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Grupa Południowa: Lwy Częstochowa-Wiraż Ostrów Wlkp. 
89:68, RTS Rybnik-Sparta Wrocław 79-75; Grupa Północ­
na: Leszno- GKS Gniezno 75-79, BTS Bydgoszcz- TSŻ 
Toruń, 112-48, ZKS Zielona Góra - Polonia Piła 83-69 

Tabela Gr. Płn. 
Pavart 2 +66 

~ 2 +21 
RTS 2 +4 
Sparta o -4 
Wiraż o -21 
Skałka o -66 

Tabela Gr. Płd. 
BTS 2 +64 
ZKS 2 +14 
GKS 2 +4 
Leszno o -4 
Polonia o -14 
TSŻ o -64 

Piłka nożna: Kuźnia Jawor-Sparta Miejska Górka 1 :2 (1 :O) 

Niespodzianka w Jaworze 
Bardzo dobre spotkanie 

rozegrali piłkarze Sparty na 
boisku w Jaworze. Zwycię­
stwo z szóstą w tabeli Kuź­
nią cieszy, choć początek 
spotkania nie zapowiadał się 
dla Spartan najlepiej. 

Już w 5 min. prowadze­
nie dla gospodarzy uzyskał 
Klimko. W tej części gry 
jeszcze niejednokrotnie na­
pastnicy Kuźni zagrażali 
bramce Szymczaka, ale ten 
popisywał się doskonałymi 

interwencjami. Druga poło­
wa należała już do gości. W 
47 min. wyrównującego gola 
dla Sparty zdobywa Karol­
czak. Drużyna M. Górki nie 
zadowoliła się remisem i gra-

ła o podwyższenie rezultatu. 
Przyniosło to efekt w 72 min. 
Gola na wagę trzech punktów 
zdobywa Kokot. 

Sparta: Szymczak, Lecie­
jewski (Dopierała, Maćko­
wiak), Kuczyk, Czwojda, 
Golik, Musiał, Karwatka, 
Frąckowiak, Różycki, Kokot, 
Karolczak 

Kuźnia: Wyszowski, Ży­
dek(Gul), Rajca, Mackie­
wicz, Falkiewicz,(Kurzelew­
ski), T.Sobota, Mroziak, 
B.Sobota, Klimko, Heintze, 
M.Folc. 

Najbliższe spotkanie 
Sparta M.Górka rozegra na 
swoim stadionie 22.04.z dru­
żyną Chojnowianki (TK) 

Tabela po 25 kolejkach 
Piast Kobylin-Piast Czerwieńsk I :2, Lech-CWLKS 1 :4, 
Chojnowianka-Palmo O: I, Zagłębie-SpartaPrz-ście 5:0, 
ŁKS-Czarni O: 1, Polonia-Prochowiczanka 4:0, Iskra­
Arka N. Sól 1:3 
1. Czarni Żagań 25 60 56-15 
2. Zagłębie 25 54 77-23 
3. Piast Czerwieńsk 25 52 57-31 
4. Arka N. Sól 25 49 65-30 
5.CWLKS 25 45 40-26 
6. Kuźnia 25 42 54-33 
7.Lech 25 41 48-37 
8. Iskra 25 39 54-29 
9.Polmo 25 37 35-38 
IO.Polonia 25 36 50-45 
11.Prochowice 25 36 57-53 
12. Piast Iłowa 25 35 33-47 
13. Konfeks 25 34 47-58 
14. Chojnowianka 25 31 31-43 
15. Błękitni 25 26 24-50 
16. Rawia 25 24 24-41 
17. Piast Kobylin 25 23 29-46 
18. Sparta Prz-ście 25 20 31-65 
19. ŁKS Łęknica 25 13 25-63 
20. Sparta M Górka 25 13 19-83 

Speedrowerowcy zainaugurowali sezon Fot. SPORT- FLASH 

Speedrower: Pavart Rawicz - Skałka Świętochłowice 108 : 42 

Udana inauguracja sezonu 
W ostatnią sobotę rozpo­

częli zmagania w swojej 
"dywizji" zawodnicy R. K. 

S. Pavart biorący udział w 
Drużynowych Mistrzostw 
Polski. Na własnym torze 
Rawiczanie pokonali wyso­

ko Skałkę Świętochłowice. 
Zawody nie dostarczyły ki­

bicom zbyt wielu emocji. 

Pavart był drużyną zdecydo­

wanie lepszą, z biegu na bieg 
powiększał swoją przewagę 

by wygrać ostatecznie różni­
cą 66 punktów! Trudno wy­
różnić któregoś z Rawiczan, 

ponieważ, każdy miał swój 
wkład w koi1cowy sukces. 
Cieszy dobra postawa Pa­
vart-owców na inauguracje 
ligi. A. Włodarczyk wyja­
śnia: "Zwycięstwo w 
pierwszym spotkaniu jest 
bardzo ważne, pozwala z 
optymizmem patrzeć w 

przyszłość. Ponadto może­
my rozeznać się w aktual­
nych możliwościach po­
szczególnych zawodni­
ków". 

Pavart Rawicz: Walko­
wiak 18, Merphy 18, Wło-

darczyk 16, Wojtasik 11, Ku­
biak 17, Garczyński 1 O, We­
nzel 11, Hauk 7. 

Skałka Świętochłowice: 
Komander 6, Warzyński 3, 
Jaskólski 8, Erbisz 4, Ku­
charczyk 9, Pronobis 5, 
Krawczyk 7. 

Druga runda DMP zosta­
nie rozegrana 03.05. Nasz 

zespół wyjedzie na spotka­

nie ze Spartą Wrocław. Naj­
bliższe zawody w Rawiczu 
odbędą się 14.05. Pavart po­
dejmie "Wiraż" Ostrów 
Wlkp. (TK) 

Piłka nożna: 25 kolejka II gr. IV ligi, Błękitni Nowogród -Rawia Rawicz 3:0 (1 :O) 

Mecz niewykorzystanych szans 
Bez punktów powrócili z 

Nowogrodu piłkarze Rawii, 
chociaż w przekroju całego 
spotkania nie byli wcale ze­
społem gorszym. 

Już w pierwszej minucie 
stuprocentowej sytuacji dla 
Rawii nie wykorzystuje Mać­
kowiak będący sam na sam z 
bramkarzem gospodarzy. Po­
czątek pierwszej połowy to 
jednak gra w środku pola. 
Brak było klarowniejszych 
sytuacji pod obiema bramka­
mi. W miarę upływu czasu 
gospodarze zaczęli grać dłu­
gimi podaniami z pominię­
ciem drugiej linii. 

W 40 min. w niegroźnej 
sytuacji Berger fauluje na 
polu karnym i sędzia dyktuje 

19 kwietnia 2000 r. 

karnego dla Błękitnych. Po­
dobnie jak w poprzednich 
meczach Rawia traci gola tuż 
przed zejściem do szatni. 

Druga połowa rozpoczę­
ła się od zdecydowanych ata­
ków naszych piłkarzy,jednak 
piłka po strzałach Maćkowia­
ka i Szudrowicza nie znala­
zła się w siatce .W 57 min. 
po nieudanej interwencji na­
szych obrońców na własnym 
polu karnym gospodarze zdo­
bywają drugiego gola. Kwa­
drans przed zakończeniem 
spotkania sytuacji sam na 
sam z bramkarzem Nowogro­
du nie wykorzystał ponownie 
Maćkowiak. Kilka minut 
później atakująca Rawia "od­
słoniła się" i po szybkiej 

kontrze Błękitni zdobyli trze­
cią bramkę. 

M. Polowczyk: Myślę, że 
wynik nie oddaje do końca 
tego co działo się na boisku. 
Nie mam jednak zastrzeżeń 
do pracy sędziów a do gry 
naszych młodych, niedo­
świadczonych zawodników. 
Nie wykorzystaliśmy też 
trzech stuprocentowych sytu­
acji a w ten sposób nie moż­
na wygrać meczu. Przed nami 
spotkania na własnym obiek­
cie. Tu musimy szukać punk­
tów, chociaż nie będzie wca­
le łatwo . W najbliższej kolej­
ce będziemy gościć drużynę 
Zagłębia, która dysponuje 
niezwykle wyrównanym i 
mocnym składem. (TK) 
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Tabela 2 ligi 
Pozostałe mecze: Wanda Kraków - Leżajsk Krosno 31: 59 
LK.Ż Lublin - Gwardia Warszawa 49 : 40 Pauzowała: 
Unia Tamów 

l. Kolejarz Rawicz 2 4 +48 
2. Śląsk Święt. 2 2 +29 
3. Leżajsk Krosno 1 2 +28 
4. LKż Lublin 1 2 + 9 
5.Gwardia Warszawa 2 o -35 
6. Wanda Kraków 2 o -79 
7. Unia Tarnów 

Ze STANISŁAWEM ŻYJEWSKIM, prezesem OZPN, 
arbitrem I-ligowym, byłym sędzią międzynarodowym, w prze­
rwie meczu Rawia Rawicz - Sparta Przedmoście rozmawia 
Tomasz Klemczak 

Zawodowstwo w szkoleniu 
- Z jakich powodów 

przyjechał pan do Rawicza? 
- Jednym z powodów 

było uhonorowanie p. K. 
Damazyna, którego zasłu­
gi dla rozwoju piłki w Ra­
wiczu są powszechnie zna­
ne. Prócz tego jestem ob­
serwa torem z ramienia 
Polskiego Związku Piłki 
Nożnej. 

- Czy obchody 80-lecia 
powstania PZPN, które ce­
lebrowano w tym miesiącu 
w Rokosowie były tylko 
spotkaniem z okazji tego ju­
bileuszu, czy może zapadły 
tam inne ważne dla związ­
ku decyzje? 

- To spotkanie, którego 
byłem organizatorem, 
miało specyficzny charak­
ter. Było formą podzięko­
wania dla tych, którzy dla 
polskiej piłki uczynili bar­
dzo wiele, a o których czę­
sto się zapomina. Pragnę­
liśmy w jakiś sposób za­
dośćuczynić ludziom przez 
wiele lat związanym ze 
środowiskiem, wyrazić 

swój szacunek i pamięć. 
Przyjechało bardzo wielu 
gości, których nazwisk wy­
mienić nie byłoby tutaj 
sposób. Z najbardziej zna­
nych pojawili się H. Apo­
stel, L. Ćmikiewicz, K. 
Diakonowicz. 

- Co pan sądzi o propono­
wanych zmianach przez FIFA 
odnośnie sędziowania, które 
miałoby w niedalekiej przy­
szłości stać się zawodem ? 

- Nasze prawodawstwo 
nie jest w żaden sposób na 
to przygotowane. Opty­
malny wiek dla sędziego to 
45 lat, wiek emerytalny 

mężczyzny to lat 65. Kto 
zapłaci za pozostałe dwa­
dzieścia? Jest to kwestia 
złożona. Myślę, że nie za­
wodowstwo jest sposobem 
na rozwiązanie proble­
mów dotyczących pracy 
sędziów. Szkolenie jest tu 
podstawą. Poza tym zawo­
dowstwo mogłoby doty­
czyć tylko niezwykle wą­
skiej grupy arbitrów i 
choć byliby oni najlepsi to 
i tak zawsze pojawią się 
wątpliwości co do ich sę­
dziowania, błąd jest wkal­
kulowany w specyfikę pra­
cy sędziów. 

- Czy ma pan w takim ra­
zie uwagi dotyczące sędzio­
wania w IV lidze? 

- IV liga to "czyściec", 
z tej grupy po odpowied­
niej selekcji zostanie wyło­
niona grupa tych, którzy 
będą mogli sędziować w 
wyższych klasach. I ta se­
lekcja jest prawidłowa. W 
tej kwestii dużo się zmie­
niło. Pojawiają się ludzie 
o wysokiej inteligencji, 
znający języki obce, jest 
większa rywalizacja. To 
dobrze rokuje na przy­
szłość. 

- Czy kibicuje pan ja­
kiejś drużynie? 

- Wychodzę z założe­
nia, iż powinien wygry­
wać lepszy, chociaż nie 
mam na myśli konkretne­
go zespołu. Pozostaję bez­
stronny. Chciałbym oczy­
wiście, by wygrywały ze­
społy z naszego okręgu 
jednak radość z ich zwy­
cięstw pozostawiam kibi­
com. 

Start decydował o ostatecznej kolejności na mecie Fot. T Jarus 

Kolejarz Rawicz - Śląsk Świętochłowice 56 : 34 

Pojedynek bez emocji 
Inauguracja sezonu 2000 

na rawickim torze wypadła 
okazale. Po zwycięstwie w 
stolicy kibice Kolejarza li­
czyli na kolejne dwa punkty 
w meczu ze Śląskiem Świę­
tochłowice. Nie przeliczyli 
się. 

Uroczystego otwarcia se­
zonu dokonał wiceburmistrz 
miasta Tadeusz Pawłowski w 
towarzystwie prezesa Koleja­
rza Adama Aleksandra. 

Przed meczem tre­
ner Śląska Antoni Skupień 
był realistą - O zwycięstwo 
będzie bardzo ciężko -
stwierdził - jednak chcemy 
jak najlepiej wypaść i nie 
poddamy się bez walki. Bo­
jowo nastawieni byli zawod­
nicy Kolejarza, wszyscy wie­
rzyli w zwycięstwo. - Wbrew 
pozorom czeka nas ciężki 
mecz - mówił ostrożnie pre­
zes A. Aleksander - przeciw­
nik ma w swoich szeregach 
dwóch groźnych obcokra­
jowców. Rzeczywistość oka­
zała się łaskawa. Niedźwiad­
ki bez problemu pokonały 
słabo dysponowany tego dnia 
zespół gości. Ślązacy nie ra­
dzili sobie na przyczepnym 
torze w Rawiczu. W począt­
kowej fazie zawodów do­
świadczony Krzysztof Bas 
próbował nawiązać równo­
rzędną walkę z gospodarza­
mi. Wygrał nawet 5 wyścig 
wyprzedzając Węgra Stefani, 
Jełowickiego i swojego part­
nera klubowego Korbela. Po 

9 biegach Kolejarz prowadził 
36: 18. Znakomicie w szere­
gach gospodarzy prezento­
wał się Maciej Jąder. 

W trzech swoich pierw­
szych wyścigach zdobył 
komplet punktów. W 11 bie­
gu doszło do groźnego wy­
padku M. Jądera i S. Kowo­
lika. Przy wyjściu na prostą 
z pierwszego wirażu, żaden 
z zawodników "nie odpuścił" 
w wyniku czego zabrakło 
miejsca przy bandzie dla M. 
Jądera. Obaj żużlowcy upa­
dli, skończyło się na szczę­
ście na drobnych potłucze­
niach. Sędzia zawodów Alek­
sander Janas za winowajcę 
przerwania wyścigu uznał 
zawodnika Kolejarza. Fakt 
ten spotkał się z dużym nie­
zad owo len iem kibiców. 
Przed biegami nominowany­
mi wynik brzmiał 45 : 27 dla 
gospodarzy. Ostateczne zwy­
cięstwo 56: 34 jest odzwier­
ciedleniem przewagi jaką w 
tym meczu mieli rawiczanie. 

Emocji na torze 
było mało. Praktycznie start 
decydował o ostatecznej ko­
lejności na mecie. W zespo­
le gości najlepiej zaprezento­
wali się stranieri, Rosjanin 
Jeroszin i zaledwie 19-letni 
Czech Dryml. Kolejarz zdo­
był cenne dwa punkty przy­
bliżające klub do pierwszej 
ligi. Wszyscy zawodnicy za­
prezentował i się pozytywnie 
i wydaje się, iż o sile rawi­
czan w tym sezonie decydu-

je wyrównany skład. Następ­
ny mecz ligowy Kolejarz ro­
zegra w Krakowie i raczej 
powinien wrócić z pod Wa­
welu z tarczą. 

Powiedzieli po meczu: 
Maciej Jąder - Uważam, 

że mecz był bardzo dobry. 
Osobiście twierdzę, iż nie­
słusznie zostałem wyklu­
czony z 11 biegu. Ogólnie 
jestem zadowolony z tego 
co pokazałem w dzisiej­
szym spotkaniu. 

Adam Aleksander - Mecz 
był uzależniony od warun­
ków jakie panowały na to­
rze. Najpierw było bioto, 
później słońce osuszyło tor 
i goście zaczęli lepiej jeź­
dzić. Cala drużyna poje­
chała dobrze na tle niezbyt 
wymagającego przeciwni­
ka. Śląsk walczył jak mógł, 
ale był zdecydowanie gor­
szy. 

NCD: Lukas Dryml w 3 
wyścigu - 63,74 s. Sędziował 
Aleksander Janas z Zielonej 
Góry. Widzów: 1,5 tys. 

Kolejarz : Szmanda 9 (3, 
3, 1, O, 2), Kruk 11 (2, 1, 2, 
3, 3), Jąder 9 (3, 3, 3, w, - ), 
Dym 11 (1, 2, 2, 3, 3), Stefani 
1 O (2, 2, 3, 1, 2), Jełowicki 4 
(1, 1, 1, - , 1), Duma 2 (2, O). 
Sląsk: Kowolik 6 (1, -, u, 2, 
3, w), Jeroszin 9 (O, 1, 2, 3, 
2, 1), Korbel 3 (O, O, - , -, 3), 
Bas 6 (2, 3, O, O, 1), Dryml 9 
(3, O, 2, 1, 1, 2), Folkert O (d, 
d, -, -, -), Bagiński 1 (w, 1, 
w). (BB) 

Turniej tenisa stołowego 
Rawicz. 14 kwietnia br. 

o godz. 10°0 w Zespole 
Szkół Specjalnych nr 7 od­
był się turniej tenisa stoło­

wego. Organizatorami im­
prezy były Środowiskowy 
Dom Samopomocy i Zespół 
Szkół Specjalnych. Każda 

z placówek wytypowała po 7 
zawodników. Rozgrywki 

19 kwietnia 2000 r. 

były zawzięte, ostatecznie do 
finału zakwalifikowało się 

czterech uczestników. I miej­
sce zajął Robert Kubiński ( 
ZSS ), II miejsce Jarosław 
Hanak ( ŚDS ), Ill miejsce 
Mariusz Bartkowiak ( ZSS 
). Wszyscy zawodnicy 
otrzymali dyplomy uczest­
nictwa i drobne upominki. 

Atmosfera rywalizacji 
udzieliła się grającym oraz 
kibicom. Myślę, że tego 
typu rozgrywki sportowe 
zapiszą się na stale w ka­
lendarzu imprez naszych 
placówek. - powiedziała dy­
rektor ZSS, Barbara Daniel­
czyk. 

(MK) 
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Zmiana środowiska. Odpoczynek, 
wakacje powodują opóźnienie w 
pewnych działaniach. Należy to 
nadrobić. Skłonność do wybry­
ków i przyjemności. Nowe związ­
ki, stowarzyszenia, spółki, flirty. 
Czas szczególnie pomyślny dla in­
telektualistów, przedstawicieli 
wolnych zawodów i tych, którzy 
utrzymują stosunki handlowe z 
cudzoziemcami. 

Byk 
20.0-ł. - 20.05. 

Należy pohamować wzloty wy­
obraźni. To moment refleksji, po­
wściągliwości i ostrożności. Ko­
nieczność analizy faktów i rewi­
zji swych koncepcji. Okoliczno­
ści zmuszą cię do zmodyfikowa­
nia sposobu widzenia świata, z 
pożytkiem dla ciebie. 

Cierpisz na chorobliwy brak wia­
ry w siebie i powodzenie własnych 
przedsięwzięć. Umysł podatny na 
przesądy. Nieustanne przewidy­
wania i mnożenie wyimaginowa­
nych przeszkód. Niecierpliwość, 
kapryśność. Naucz się czekać, 
pracować, być wytrwałym. 

ROZRYWKA 

Triumf intelektualny, panowanie 
nad wszelkiego rodzaju namięt­
nościami i instynktem. Głowa 
dominuje nad sercem i zmysła­
mi. Możliwe osiągnięcie odpo­
wiedzialnego stanowiska dzięki 
dyplomacji i umiejętności do­
prowadzenia spraw do szczęśli­
wego końca. Zwalczanie prze­
szkód dzięki inteligencji. Po­
myślność dla zdrowia. 

Wykazujesz wybitne zdolności i 
władzę nad sobą samym, a także 
nad otoczeniem. Triumf w naj­
trudniejszych sytuacjach, bogac­
two w najszerszym tego słowa 
znaczeniu. Spełnienie uczuciowe 
oraz satysfakcja materialna, w za­
leżności od twoich potrzeb. 

Związki międzyludzkie oparte na 
wymianie myśli, informacjach, a 
także na współpracy w interesach. 
Oznacza to również stowarzysze­
nia, spółki, grupy polityczne albo 
artystyczne, jak również teatr, 
miejsce spotkań, w którym wy­
mienia się poglądy. Czas niełatwy 
jeśli idzie o związki uczuciowe. 

i 
' 

Jakaś głodna idea, która realizu­
jąc się w sferze materialnej przy­
nosi zadowolenie duszy. Rozpo­
częcie nowych, korzystnych inte­
resów. Wielka swoboda w pracy i 
absolutna wiara we własne siły, 
mogą stać się przyczyną nieostroż­
nych pomysłów. Nie zapomnij o 
weryfikacji swych idei. Radzi się 
raczej działać dyplomatycznie niż 
spontanicznie i gwałtownie. 

Skorpion 
2.U O. - 21.11. 

Czas przemiany uczuciowej. Ko­
niec jednej miłości i początek na­
stępnej, a czasem możliwe pojed­
nanie w przyjaźni. Jakaś sprawa, 
którą dawno uważano za zakoń­
czoną, wypłynie na nowo z więk­
szą mocą niż kiedykolwiek przed­
tem. Umysł przedsiębiorczy, 
szczęśliwa inicjatywa. 

Liczne związki, flirty i miłostki. 
Możliwy wyjazd w celach zdro­
wotnych lub wypoczynkowych, 
rzadko związanych z interesami. 
Sex-appeal. Możesz pociągnąć za 
sobą tłumy. Popularność. Magne­
tyzm. Odpoczynek psychiczny 
jest w tej chwili niezbędny. 
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Potrzeba miłości, a szczególnie 
bycia kochanym. Nieprzyjaźnie 
zmieniają się w przyjaźnie. 
Umiesz dobrze wykorzystać czas. 
Zbliżenie, zgoda z otoczeniem, 
szczęśliwa zmiana w życiu rodzin­
nym. Zaspokojenie ambicji zawo­
dowych. Jeśli dobrze wykonujesz 
swoją pracę, twój wysiłek zosta­
nie uznany, jeżeli nie - cóż, zbie­
rasz to co siejesz. 

Szczęśliwa zmiana, która przy­
czynia się do uzyskania spokoju 
wewnętrznego. Nowe pomysły, 
które mogą radykalnie zmienić 
sposób życia. Koniec trosk mi­
łosnych, powrót uczucia albo 
nowa miłość, która wypełnia ser­
ce. Czas płodności może ozna­
czać ciążę, narodziny dziecka. 

Okres twórczej inteligencji, siły 
opierającej się na zasadach rozu­
mu i prawa. Czas wiary w siebie, 
pozwala na przezwyciężenie prze­
ciwności losu. Umysł niespokoj­
ny i przenikliwy, który nigdy nie 
porzuca raz rozpoczętej myśli. 
Zapowiedź zmian, z których wy­
chodzi się zwycięsko. 

Obserwator Rawicki I 
I 

nawiąże współpracę : 
z adeptami 

dziennikarstwa 

Drukarnia "Multigraf' 
poszukuje maszynisty 

offsetowego 
tel. 546 23 57 

Obserwator Rawicki 
nawiąże współpracę 

z operatorem 
stanowiska DTP 
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WŁADYSŁAW FIRLIK 

Wśród Czytelników, 
którzy w ciągu I O dni 
przyniosą lub nadeślą ( na 
kartach pocztowych) po­
prawne rozwiązanie na ad­
res naszej redakcji - roz­
losujemy 3 nagrody. 
Uwaga: 
przy rozwiązaniu należy 
nakleić kupon wycięty z 
tej strony 

Rozwiązanie Rozrywki Nr I: 
Niski głos. Nagrody ufun­
dowane przez firmę_ 

,,Sierpowscy" i „Multi­

graf' otrzymają: Minika 
Kluczycka z Masłowa, 

Józef Waściński z Rawi­
cza, Walenty Mądry z 
Sów. Upominki do odbio­
ru w Redakcji . 
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SERWIS 
gwarancyjny, 
pogwarancyjny, 
części zamienne. 

AC od 3,5% 
. OC • gratis 
KA - RATY - LEASING 

t!>by nadchodzące 
święta \Vi'elldeJ Nocy 
natchnęły wszystkich 

naszych klientów 
radością 

i poko)em 

~· 00 LESZNO. ut Lipowa 53 
tetłfax 0~65/ 62.9 91 66 

63..SOO GOSTYŃ. ul. Poznańska 68 
tel.lfax 0„151 572 37 841 572 38 08 

~ BETONIARNI~ 
Na nadchodzące święta Wielkiej Nocy 

samych pogodnych i radosnych dni 
swoim odbiorcom życzy firma STROBUD 

01$llWA1QR 
RAWICT•80JANOWO•JIJTROSIN•Ml8SKA GÓRKA-PAXOSŁAW 

.,!!·900 Rawicz, ul. Ogrodnicza 35 tel./fax 545 31 05 

-, INTERMARCHE 

PROMOCJA ŚWIĄTECZNA 
- SZYNKA ŚWIĄTECZNA POZMEAT- 12,99 zł/kg 
- MIĘSO WOŁOWE NA PIECZEŃ - 10,99 zł/kg 

, - MIĘSO MIELONE MIESZANE - 5,59 zł/kg 
- KIEŁBASA BIAŁA PARZONA - 6,84 zł/kg 
- MAJONEZ DEKORACYJNY WINIARY - 300 ml 2,36 zł 

- CHRZAN ŁOWICKI- 200g 1,39 zł 
- NAPÓJ NIEGAZOWANY JUMBO - 21 1,79 zł 
- POMARAŃCZA W SIATCE - 1,99 zł/kg 
- PISTOLET NA WODĘ - 1 szt 2,20 zł 

t!'ild@lł ~•ftP ._..,...,. 91oo,,2'1~1 N~.C. 'l~TdMJ 

3 .,.ann a . .~; Ul Ta owa '1 . • TelK .5464268 A ~ MA Maria Rawicz, ul. Saperska 2a 
._. Langner tel. (0-65) 546 15 02 

Na nadchodzące Święta Wielkanocne radości i spokoju 
życzy 

Maria Langner z załogą 

, .. 
J r Na ;1c1ddtodAtce 

-:✓r)..,) 
.J ~ $ wigtt1 Wielklęj Nocif 
StJtłlifClt rt1doSl11fClt i pogodlflfClr cltwil 

wsze/kię/ st1tlfs/t1kr/i i pogod11ę/ rt1dości 
wsqstkim swo/111 klielftom iljcq firma 

l3t111111ar 

• 63-900łlawłcz, ul.~ 2c 
.... 545 26 29 

Płytki ceramiczne, 

~•oW~ 
,ŚwfOtW,.___,,dt 
Oi"OZ ~ d,i;i,,łl 

t;yczy 
,,,.,,.Dł6' 
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63„900 Rawicz 
ut Kamińskiego 23 
tel. 0·65/ 546 41 61 

63-900 Rowia, ul. Spóldzielao 5, tel. 0-65/ 545 44 43, Sklep firmowy, ul. Wojsko Polskiego 46 

Radosnych i obfitych 
Świąt Wielkanocnych 

oraz wszystkiego co najlepsze . 
naszym klientom 

życzy 

1\ndrzej Szymański wraz z załogą 

Z serd.eezttfmi q cualami z 11/uujl 
Śtlliąt Wielltiei N,c„ zWtae«mJJ sit 

Jo UISZIJ,stlticl, nasqtl, ktient#iit 

RP00006 

PRZEDSIĘBIORSTWO WIELOBRANŻOWE S.C. 

::======.=..=..=..=:::::::::::- 63-900 Rawicz 

E GA 
ul. Jana Kazimierza la 

tel./fax (0-65)545 48 86 

W -Cym aR.OCZyst.yrn 
Wtel.karxx:nyrn czaste 
skł.anc.lrny coszystkfrn 

naszym klfeutorn 
txJalepsze życzenta 

SAMyclt RAdosNyclt i pOGOdNyclt cltwil NA NAdcltodz~CE 
Świ{TA WidkANoCNE życzy lwoNA i JAN Wojusuk 




